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Nauka w procentach. Marsz na Petersburg.
Kraków, 8 października.

( T h )  Wolność nt uki znaczy na ca­
łym świecie cyspiitiowanyias wolność nau­
czania i wolność ucir a się. I to jest 
na csłym św iecie cywilizowanym popro- 
stu dogmatem, którego nikt nie śmie 
naruszać. N ie wolno pod żadnym wa­
runkiem i ped żadnym pozorem krępo­
wać człowieka, który się chce czegoś 
nauczyć. Kiedy przed laty okol > 2 0  
Prusacy zaczęli ped róźnemi wymówka­
mi, jak to : braku miejsca, obawy przed 
zawleczeniem do państó/a ładu, porząd­
ku i bojaźni bożej rosyjskiego nihilizmu 
itp. wybiegami, zamykać wrota uniwer­
sytetów przed studentami z Rosyi, a 
także naturalnie z Królestwa Polskiego, 
cały $«iat zadrżał z oburzenia. Dopa­
trzono się słusznie w tyru *kc*e gwadu 
niesłychanej zbrodni przeciw duchowi 
ludzkiemu, który w pragnieniu i żądzy 
nauki ma jeden z najcenniejszych swo­
ich skarbów. Kto się chce uczyć, musi 
znaleźć wrota otwarte. Ten kategorycz­
ny imperatyw broni nietylko interesu 
danej jednostki, której niedopuszczenie 
do źródła wiedzy i nauki zdławiłoby 
jeden z najszlachetniejszych popędów 
ludzkich, ale broni w jeszcze wyźsztj 
mierze interesu ogółu. Ogół potrzebuje 
ludzi nauki. Nauka prowadzi ludzkość 
na najwyższe szczyty człowieczeństwa.

Nie wolno, stanowczo nie wolno, 
wykluczyć nikogo od możliwości zdo 
bywania nauki. Njkogo —  nawet aie 
obcokrajowca, który z jakiejkolwiek przy 
czyny chroni się do cywilizowanego 
państwa i prosi o naukę. Tem mniej 
jest dozwolonem, wykluczyć własnego 
obywatela od krynicy wiedzy i od m o­
żliwości kształcenia się. Kto to czyni, 
popełnia zbrodnię przeciw własnemu 
społczeństwu i własnemu państwu Pań­
stwo czerpie swoją siłę i gruntuje swoje 
znaczenie przeważnie w sumie nauki, 
którą potrafi u siebie wytworzyć, w no­
wych odkryciach naukowych, w pogłę­
bianiu już odkrytych prawd i w tóus 
wszystkiem, co całe społeczeństwo du­
chowo wzbogaca i podnosi.
'  Nie wolno nauki udzielać w —  pro­

centach. To zrobiła carska Rosya i dla­
tego pozostała w tyle za innemi pań­
stwami, które barbarzyńskiego rachunku 
procentowej nauki nie znały i nie uznały.

Uniwersytet krakowski, za przewo 
dem, jak mówią, pana Godlewskiego —  
nietyle tęgiego przyrodnika, ile kiep­
skiego polityka — zaprowadził od dwóch 
łat jakąś tajemniczą normę procentową 
na wydziale lekarskim. Żydzi bywają do­
puszczeni w bardzo malej, w śmiesznie 
malej liczbie, widocznie według jakiejś 
formułki rachunku różniczkowego. \Vy 
mówka jest gotowa: brak miejsca
W  państwie cywilizowanem nie śmie 
brakować miejsca tyza, którzy się pra­
gną czegoś uczciwego, mądrego i pu- 
źytecznego nauczyć. Jeśli teraz zabrak. 
nie miejsca dla tych, którzy pragną się 
kształcić na lekarzy, to za lat 1 0 — 20  
zabraknie miejsca na —  cmentarzach. 
To znaczy poprestu igranie z życiem 
ludzkiem.

Już dzisiaj najwyższa magistratura 
lekarska w państwie, ministerstwo zdro-

P a r y f  (B . K .)  Z H elstógfornu dr no 
szą, że w ojska generała Judenicza itoją  
w odległości 10 w !cr»t do Pskow a, którego 
bli#ki upadek je s t  n iech>boy. Lew e skrzy 
dło artrii północno-rosy jskiej czyni postępy 
w drodze na P etersbu rg , cd  którego to 
m iasta znajduje się w  oddaleniu 150  k ilo ­
metrów.

(B . K .)  »D eutsche A llgm .
Zeitubg** d on osi: W ed łu g  aN atiocaltldende* 
otrzym ał rosy jski sztab generalny w N ar­
wie pierwszy telegram  iskrow y od Denikioa, 
k tóry  donosi, łe  arm ia jeg o  stoi o 5 0  kilo* 
m etrów  przed Chelem w drodze na Mt-skw^. 
R o sy jsk a  arm ia północno zac bodnia defa- L  
do linii kolejow ej P etersbu rg  Psków , w skutek 
cz e g o  P ite ro b u ig  odcięty  jes t cd  południa

P a r y ż  (P>. K .)  W ed łu g  doniesienia
z R ew lu  przekroczyła arm ia g e n m ła  R o  
óziack l P liisę  i stc i już ty lko w oddaleniu 
5 v. iest c-d Pskow a.

Voa der Goltz w służbie Rosji 
sowjeckiej

Berlin. (B. K.) >8-Uhrblatt« donosi 
z Bazylei; Petersburska ageneya tele* 
graficzna donosi o przejściu gen. von 
der Goltza i jego sztabu w służbę Ro 
syi. Urzędowe sfery berlińskie zaprze­
czają tej wiadomości.

Traktat między Anglią a Rosją 
antyboiszeticką

Ryg*. (W . b  K.) P arn a w ychodzące 
na obszawe łotewskim przynoszą dokładny 
tekst umowy zaw&rtej pomiędzy A nglią a 
rosyjskim a r  ty bolszewickim rządem pół 
nocno zachodnim (Ljakonaw a). R ząd  angiel­
ski obowiązuje się w traktacie tym  g o  u 
dzielenia rządowi Ljazonow a: 1) pom ocy i 
poparcia, zwłaszcza w akeyach skierow a­
nych na odzyskania Petersburga, 2 ) ewen­
tualnego dostarczenia pom ocniczych cddzia* 
łów wojskowych B) w yw arcia nacisku na 
N iemców aby wydali jeńców rosyjskich 
znajdujących się na teryteryum  niefnleckiem, 
(którzy to jzńcy wcieleni zostaną do armii 
rządu północno»2achcdniego) i )  do dentar- 
czenia żywności dla terenów wyzwolonych  
z pod władzy bolszewickiej i 5) do udziele 
nia pożyczki w wysokości jednego miliarda 
rubli. W  zamian /a  to rząd północno-za­
chodni obowiązuje nię 1) uznawać interesy  
Anglii w krajach nadbałtyckich, 2 ) stanąć 
na platformie samookreślenia narodów bał 
tyckh h, 3 )  Po  zdobyciu Petersburga oświad 
czyć imieniem R osyi desinteressement odoo 
śnie do Persy 1, 4 ) czyDić wszelkie zatuó 
wienta handlowe, w Anglii, 5 )  uznać trak­
taty  zawarte pomiędzy A n g lią  a  Deniklnem. 
6 ) stw orzyć dem okratyczny rząd szanujący  
prawa wszystkich obywateli.

Krulyone położenie
• wojsk Petlury.

Lw ów . WBK. Sytnacya Petlury, Uórego w 
ostatnich dniach pobił w 3, et egu b tew Denikin 
jest — jak się tutrjsze miarodajne teł* dowiadują 
— birdzo krytyczna, PUlura bidzie a usiał praw- 
dcpcdcbuie sihrcmć s'ę ze swer  ̂ wcjsUem ca 
teiytorjum Oal.cyl lub Runami). Wedle informscył 
reprezertar.ta \kBK., zustsua^lają się już poiłlycz 
uelw ijłkcw e czyeniki w Polsoe md stanowis­
kiem Polski w razie schronienia się wojsk Petlury 
oi na rasze łejytoryum.

Powstanie na tyłach
Denikina

LW Ó W , W . B. K . Jak  się dowiaduje­
m y nades?ły dziś wieczorem do redakeyi 

j »Gazety wieczornej* następujące wiadomości 
o ostatnich wypadkach na U krainie: Na 
terytcryacb  U krainy zajętych przez Deni­
kina w ybuchło powstanie. U kraińcy starają  
się za pom ecą telegram ów  przedstawić to 
powstanie jako zbrojny ruch iudncśd ukra  
tńs-dej o podkładzie narodowym. Jest to 
zuj słnle niezgodne z praw dą: ludność tych  
ok.j lic nie posiada ukraińskiego uświado* 
mli nia narodowego. Pow odem  powstania 
są żale na tle ekonomiczno społecznen, 
tudzież podburzanie ludn- ści przez bolsze 
wików. którzy to niezadowolenie dla sw ych  
celów wyzyskują. Pow stań y  odnltśii po­
czątkowo szereg sukcesów, zajmując pewną 
ilość miast i wsi. Denikin wysłał ekspedy- 
oye karne, które m iejao w cści te odzyskały 
lecz bandy przenoszą się z miejsca na miej* 
sce. Na czele jednego oddziału stoi znany 
awanturnik M achnę. Denikin twierdzi, że 
ten oddział złożony z 6C00 ludzi pozostaje 
w porozumieniu z Petlurą. czemu jednako­
woż Petlura zaprzecza. Z tej ostatniej wla 
domości wynikałoby jednakże, źe jednym  z 
czynników ruchu powstańczego s ą  pfzeclei 
U kraińcy. Przyp. W . B. K .

Stan zdrowia Wilsona-
Rotterdam , ('lei, wł.j Oztatnie wia­

domości z W aszyngtonu stwierdzają, źe 
W ilson otoczony jest lekarzami, których  
grono powiększyła s!ę w sobotę o nowych  
specyalistó**. Stan zdrowia prezydenta n i e  
p o l e p s z y ł  się, gdyż czynność serca; 
i organów oddechowych, jakoteż tem peratura  
dają powód do poważnego zaniepokojenia. 
Zastanawiają się nad tem, czy powodem  
choroby nie jest depresya duchowa.

P a r y  i .  (Teł. wł.) H avas donosi z W a»  
szyn gtonu : W ilson do*tał w ostatnich 3
dnia h dwa razy ataku nerwowego. Siły  
jsgo są bardzo osłabione. Leży on całkiem  
apatycznie i dostaje ciągle napadów n e r­
wowych. Nie wolno mu przyjm ować żadnych  
wizyt.

H f l e d e n .  (Tel. wł.) »Te?egraph« otrzy­
muje następującą w iadom ość: W  Stanąck  
Zjednoczonych utrzymuje się uporczyw ie  
pogłoska, że powodem choroby W ilsona  
jest rana, którą otrzym ał w Pittsburgu od 
skierow anego doń strzału rew olw erow ego,

W a s z y n g t o n .  (B . K .) 6 . paździer­
nika. Prezyuent W ilson spędził noc bardzo 
dobrze. Jeśli w ogółe można mówić o zmia­
nie, to tylko o korzystnej.

Zastrzeżenia Ameryki.
Wiedeń. PAT. Biuro koresp. do­

nosi z Amsterdamu pod datą 6  b. m. 
Dzienniki donoszą z N. Yorku, że jak 
tam ocze kują, traktót będz e przyjęty z 
rwstępującemi zastrzeżeniami. 1) będzie 
wyraźnie potwierdzona doktryna Mon- 
roego, kongres będzie miał prawo decy­
dować, czy wojska amerykańskie mogą 
być użyte w Europie, 3) związek na­
rodów nie będzie miał prawa mieszania 
się W sprawy Stanów Zjednoczonych,

lamascftke kaifljiatem ob prezj- 
ieota Rrzeszy fliem.

Berlin. (Tel: wł.) Wszystkie stron­
nictwa niemieckie w Hamburgu wydamy 
odezwę, w której proponują na prezjr 
denta Rzeszy, (którego ponowny wybdr 
ma się wkrótce odbyć) znanego refor­
matora na polu agrarnem Adolfo Da 
maschke. (Damaschke kilkakrotnie wy­
raził swą sympatyę dla syonizmu, 
P. Red.)

wia, i»a ogromne trudności w należy- 
tem obsadzeniu publicznych posad le­
karskich, a co dopiero będzie za jakich
1 0 —2 0  lat, gdy naturalny ubyrek wy 
żłobi w zawodzie lekarskim taką dziurę, 
że jej stu takich patryotów, jak różni 
dziekani nasi, zatkać nie potrafi. Zosta 
n iemy poproś tu bez dostatecznej pomo­
cy lekarskiej. B j  czy dostał śmy w spu- 
ścifflie po Moskalach i Prusakach, a 
choćby nawtt po Austryi, taki nadmiar 
inteligencyi, jaka jest do budowy, a pó 
intej do utrzymania państwa nieodzow­
nie potrzebną? Owszem —  na każdym 
kroku są okropne braki, na każdern po 
iu olbrzymie luki, W  Warszawie sypią 
się setki smacznych i niesmacznych do 
wcipów na temat ludzi z „doraowem 
wykształceniem" lub „buchalterów", któ­
rzy nie wiedzieć do jak wysokich szcze­
bli dochodzą na drabinie urzędniczej. 
Brak ludzi odpowiednio wykształconych, 
brak także lekarzy, —  a tu ograniczają 
możność uczenia się i kształcenia bez

cienia prawa i rozsądku,
A co do widocznego rugowania 

Żydów z wydziału lekarskiego, to trzeba 
tylko jedno powiedzieć; na rosyjskich 
stosunkach Polsca nie śmie się wzoro­
wać. Ona z nitury swej, z układu psy- 
chicznrgo swojego sp-, leczeń dwa i pod­
ług całej swej dziejowej tradycyi musi 
być aiiantką — nietylko w politycznem 
znaczeniu, ale przedewszy?tkiem w zna- 
c*;eniu kulturalnem! —  wielkich demo- 
kracyj zachodnich, z których ręki otrzy- 
m ,ła swoje wyzwolenie z carskiej niewoli.

Jest znaną rzeczą, źe Żydzi do stu- 
dyót-y medycznych mają i zamiłowanie 
głębokie i wybitne uzdolnienie Nawet 
w najciemniejszych czasach średniowie­
cza Żydzi byli słynni jako lekarze i cie­
szyli się jako tacy tak powszechn-m 
zaufaniem, źe nawet stolica papieska po­
woływała ich na nadwornych lekarzy. 
Wykluczyć ich ze studyum lekarskiego, 
to znaczy pozbawić społeczeństwo —  
całe społeczeństwo, nietylko żydowskie

—  wybitnych i ofiarnych doradców le­
karskich.

Przyszłe pokolenie będzie przekli­
nało pamięć tych patentowanych „pą- 
tryotów", którzy swoim małym rozu­
mem politycznym usiłują rozwiązać * a  
własną rękę kwestyę żydowską w Polsce 
przez to, że kilkudziesięciu czy kilkuset 
żydowskich młodzieńców pozbawiają mo­
żności kszł dcenśa się w zawodzie poży­
tecznym, który ich zamiłowaniu i u- 
zdolnieniu odpowiada. Ten endecki nad- 
patryotyzm me uleczy chyba za lat 2#  
chorego, który będ :ie musiał dwa Om 
czekać na tekatzs, bo będzie lekarzy 
za mało.,..

Jedno tylko w tej smutnej sprawie 
jest dziwne: dlaczego społeczeństwo mil­
czy ? Zaślepienie jednego człowieka lub 
małej garstki ludzi zacietrzewionych w 
niechęci i nienawiści, może jeszcze być 
wytłómaczonem. Ale czemu całe zdrowe 
społeczeństwo przeciw tej samowoli nie 
protestuje
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0 nKonstytnowanle stę ligi narodów.
Berlin, (B. K.) » Deutsche Allg,

donosi z Bazylei: Havas donosi 
z Waszyngtonu, że Liga narodów nie 
zbierze się przed początkiem następ­
nego roku.

Paryż, (B. K .) *Temps« wylicza, 
że do 12 paźdrenrka 3 mocarstwa, a 
mianowicie: Anglia, Francya i Wiochy, 
zratyfikują traktat wersalski, który tern

samem wejdzie w życie. Wkrótce potem 
•musiałaby się zebrać Rada Ligi naro­
dów, nawet m  wypadek, gdyby Stany 
Zjednoczone aż do tego czasu nie raty­
fikowały jeszcze traktatu. Ze zwołaniem 
Rady należy się spieszyć, gdyż według 
traktatu musi ona natychmiast po wejściu 
jegó w życie zająć się kwestyą zagłę 
bia Sairy ' z a m i a n o w a n i e m  k o ­
m i s a r z a  d l a  G d a ń s k a .

Wolska amerykańskie na 
wybrzeżu Dalmacyi.

B a z y l O d . (B . K .)  W edług doniesienia 
ageocyi »Zentral* z P ary ża , w ylądowały  
■a wybrzeżu dalmatyńskletn dalsze oddziały 
amerykańskiej Infanteryi ł m arynarki. Istnieje 
rozkaz am erykańskiego cekretarza m ary­
narki Danielsa, ażeby m arynarze am ery­
kańscy podjęli w alkę z W łocham i, skoruby  
d  próbowali ponowni® ndpaść na Spalato, 
aibu inne porty adryatyckie.

Anglia w sprawie Rjeki.
M e d y o l a n .  (B. K .) Plama ogłaszają  

telegram  agencyi Stefan’, z Londynu z kół 
oficyalnych, wedle którego rząd brytyjski 
m a zamiar wyrazić rządowi włoskiemu swe 
adziwienle z powodu przedłużenia nieprawnej 
gytuaryi w R jece . R *ąd  angielski jest 
zdania, ze -itrzj m acie takiego nieprawnego 
utnnu naraża W łochy  na ryzyko w ystąpie­
nia z koalłcyi.

Podczas trwania plebiscytu utrzym yw ać 
będą porządek w Cieszyńskiem mllicya 
polska i czeska, pod dozorem pełnomocników  
koalłcyi. Ja k  słychać, nie będą mieli urzęd­
nicy pańctwowi na Śląsku prawa głosowania.

Sprawa [nandatu posła Reizesa.
Warszawa, (Telefonem) Sprawę 

mandatu poselskiege p. Reizesi rozpat­
ruje komisya mardatowa Przypuszcza­
ją  iż mandat jego zostanie uznany

.Dziennik Newy1 -  zawieszony
Warszawa. (T e lt f .)  N a skutek wyroku sądu 

okręgow ego został zawieszony „D zen n ik  N ow y". r 
Od jutra zaczyna wychodzić now e pismo pod j 
n; zwą „ K p rjir  N ow y*.

Układ wlosko-niaiuński przeciw 
Jugosławii ?

B e r l i n .  (B . K .) »Tagllche Rundach u< 
donosi z Z urychu: »Neue Zuricher Ztg.«
donosi z Zagrzebia, że między rządem  
rłosk im  a rumuńskim zaw arty został układ 
wojskowy, według którego .R u m u n ii zobo 
wiązuje się rozpocząć równocześnie operacye  
p rter.-y  Jugosławii.

Heca antysemicka w Hamburgu.
- B e r l i n .  (T H . w ł.) Z H am burga do= 

doszą że z powodu silnej agttacyi antyse­
mickiej obd wiali się tam  podczas świąt 
rozruchów przeciwko Żydom. Żydowskie 
Święta Now ego R ok u  minęły spokojnie, 
natomiast w Sądnym  dniu wieczorem rzu­
cano kamieniami na synagogę, Na szczęś 
cie zostały tylko wybite szyby.

rzyla cały  szereg m agazynów  tow arow ych  
w Jaffie i H ajfie Umożliwi to kom unikaeyę 
między P alestyną a zagranicą b^z pośred  
nictwa egipskiego.

—  R ad a  m .eiska w »Tel-A w lw « aa 
prosiła cały  szereg fachow ców  do ułożenia 
planu oświetlenia 1 ogrzew ania elektryczne  
go w T el Awiw.

Z  r u c h u  p a l e s t y ń s k i e g o .

—  »j udiscbe Preaszentrale« w Zurychu  
donosi, że 28 września udał się dr W eiz  
mann do Paryża, skąd wyjeżdża w towa  
rzystwie swojej żony na dłuższy czas do 
Palestyny. Chce on tam  zainicyować pracę  
nowej komisy! syońskiej i w płynąć n i sto  
sunfci między ludnością żydowska a angiel- 
skiemi władzami administracyjneori.

— >Jewlah Chronicie* don si: »M ac 
cabean Land Com pany L td .* uzyskało od 
angielskiego urzędu skarbow ego „pecyaloe  
zezwolenie na wywóz kapitałów do P ales­
tyny.

—  »Miurachi K crespondenzbureau*  
donosi! N a wniosek Centralnego Biura miz- 
rachlstycznego zaprosiło kierownictwo sy- 
onskie w  Londynie rabina dra Schónfelda; 
prezydenta organizacyś m izrachbtycznej w 
Anglii do brania udziału w posiedzeniach 
ścisłego kom itetu altcyjnego, jako repre* 
zentant mizrachistów.

—  Związek sA chuzat Z on* w  A m e  
ryce uchwalił nazwać jedną z kolonii, które  
ma zamiar założyć w Palestynie —  »BaU  
fouria*.

— P . R ossnblatt, przewodniczący pa 
lestynskiegn tow arzystw a kolonizacyjcego  
w A m eryce, wynłał do Palestyny 2 5  tyaię-

| cy  dolarów, ja to  zadatek na grunta, zaku 
tpione celem założenia kolonij.

— W  sprawie artykułu ogłoszonego  
niedawno w »Tim es*, który przedstawi* 
obecny stan spraw y sy> ńs*iej jako niepo­
myślny, znajdujemy w jed ym  z ostatnich  
numerów »Jewisb Chrouic5e« oświadczenie 
pochodzące jak się zdaje ze sfer syońskich. 
Oświadczenie to zw raca  uw agę na to, iż 
poglądy, wypowiedziane przez jerozolimskie 
go korespondenta jTim esów *. ni® m ają nic 
wspólnego z rządem angielskim, ani też z 
kierownictwem O rgaeizacyi syońskiej.

byw ającego w IliszpaniŁ Podkreśla on zna-.< 
czenłe żydostw? am erykańskiego, którego  
obowiązkiem jest dbać o przyszłość narodu*. 
Od rządu angieiskiego należy się dom agać:: 
nienszezuplonych granic tra k c y jn y c h  w  
Palestynie; otw arcia bram Palestyny dla 
nieograniczonej im igraayi; oddania narodo­
wi żydowskiemu całego grantu,, k tóry  do* 
tychczaa- należ ił do rządu tureckiego ; o g ra ­
niczenia własności prywatnej w  ram ach u s ­
tanowionych przez prawodawctwo Mojżesz- 
Żydzi am erykańscy muszą także na siebie 
wziąć inicyatyw ę zwołania żydowskiego > 
kongresu wszechświatowego.

—  Jak  donoszą ostatnie- telegram y, 
wyrażono kierownictwu amerykańskiej fe= 
de^acyl syońskiej po długich a bardzo os 
tryeh debatach votuta zaufania, i ponownie? 
je wybrano.

agitacfjne d mmanzia,
W l a a e ń .  P A T . Biuro koresponden> 

ry jr e  donosi: Południow o-słnw lańjiie biuro
p ra iu s c  donosi, że rjecki dziennik »Popolo« 
zam ieścił dezwę D  Annu.-zia do m iesz­
kańców  Chorw acyi, w której powiedziane 
jest, że tak  C to rw aci jak i W łochy są 
cfiarą  mlędzj narodow ych żydowskich spe­
kulantów , którzy dążą do siania niezgody 
między tym* narodami. (W yp rą rjecfcą 
rozpoczętą giestem tas: -poetyckim *, za­
kańcza d‘ Aunanzlo m etodą tylokr tnie już 
w ypróbow aną przez różnych K clw aków , 
Detiikirów" et ccnsortes, a polegającą na 
♦pozyskaniu* mas przy porrocy hecy a n ty  
zydowak'ej. T ak  oryginalny w >wej twór 
czoścł literackiej, okazał się d‘ Aununzio, 
niestety, tak  mało oryginalnym  w swym  
•patryotyźmfe* i —  polityce. P. R ed.)

Przed przeiiesienlens centrali* 
syeńskiej do Jerozolimy.

Kopenhaga, (Tel. wł.) Prz^d wy­
jazdem z Paryża do Palestyny sformu­
łował Usyszkin program sw-j najoliższej 
pracy w Palestynie w sposób następu 
ją cy ; Budowa miast ogrodniczych, po­
nowne rozpoczęcie koionizacyi, p r p e  
n : e s i e n i e  i s c e n t r a l i z o w a -  

c a ł e j  d z i a ł a l n o ś c i  s y o ń -n i e

Zwrot w {lOlitjce zagranicznej Uęgier ?
B « i d a p e s z 2  (B . K )  D zicnnk >Vir 

radat* zamieszcza oświadczenia rozma tyi h 
polityków w ęgierskich o n o w e j  o r y e u  
t a c y  i z a g r a n i c z n e j  obecnego rządu  
f chrze.- ~ > A klej „arty  narodowej, a mia­
nowicie istnieje tendencya oparcia się o 
A n g  l ię .

s k i e i  w J e r o z o l i m i e ,  przywró 
cenie dobrych stosunków arabsko-ży- 
dowskich i rozwój szkół.

Usyszkin oświadczył, iż uzyskał bez­
względne pełnomocnictwo ze strony or- 
ganizacyi. syońskiej. Uzyskał on także 
odpowiednie przyrzeczeń a ze strony 
włidz angielskich. Brandeis w zupełności 
zgadza się na plan pracy Usyszkina, 
wypracowany przez niego jeszcze w 
roku 1904, a sformułowany w broszurze 
p o i nazwą *Nasz program*.

K o n f e r e n c j a  S y o n i s t ó w  
a m e r y K i t ń s K i c n .

W  związku z kenferencyą syo n istó w  
am erykańskich, która odbyła się 14  wrześ 
nia br. w Chicago oświadczył Louis Bran  
deis m. i. co następuje: P raca  polityczna
w sprawie palestyńskiej jest już ukończona. 
R ozpoczyna się budowa. Na polu polityki 
niema więcej co robić Należy obecnie roz­
począć pracę koloni zacyjną i przemysłową  
w Palestynie. Dla pracy palestyńskiej po­
trzeba 10 milionów dolarów tygodniowo. 
Fundusz N arodow y ciągle musi przesyłać 
wielkie sum y do Palestyny.

Co się tyczy O rganizacyl syońskiej w 
A m eryce, oświadczył B randei., iż uznaje, 
że niezbędne s*  zmiany w formie organ! 
zacyjnej Zostanie to przeprowadzone na 
konferencyi w Chicago.

Prsegląu polityczny*
Emir Fajzul o stosunku Arabów dc  

Żydów w  Palestynie.
»Jewi*h Chronicie* zamieszcza wywladł 

z Em irem  Fajzulem o stosunkach arabsko*  
żydowskich w Palestynie. Palestyna, o- 
świadczył Fajzul, musi zostać c a ę ś - c l %  
s k ł a d o w ą  S  y r  y  i. Jes t on przeciw nym  
ustanowieniu linii dem arkacyjnycn i g ran ic . 
A rabow ie uważają Palestynę za prow incyę, 
ab. nie za pańi iwo. Państw o arabs-cie obej- 
mio conajmnloj ( /)  Sysyę, Mezopotamię t 
Palestynę. Na oświadczanie, że całe- żydos- 
two o p i e r a  się na ec-uncyacyi Balfoura, 
wedie którei P *l-3 ty n a  m a się stać siedzibą 
narodową Żydów, a  później rosw lnąć się 
jako samodzielne- państwo żydewskie, od­
parł Fajzul, że- dążności te n i e - p o k r y  • 
w a  j ą  się z poglądami A rabów . Apeluje 
on do Żydów, którzy również » ą  serriltami, 
ażeby prrcow all aad utwersaniem wspól­
nego (!) państwa Później, skoro wielu Zy= 
aów  mieszkać będzie w Palestynie, kra^ 
ten będzie m ógł się stać pru wincyą państwa, 
arabskiego.

(Donieśliśm y już nlzdawno, że Em is1 
Fajzul nie jest zadowolonym z zaw artego  
między A nglią i F ra rcy ą . układu w Paryżu. 
U kład ten wypadł niekorzystnie dla arab*  
sklch planów wielkopaństwowych. U rze*  
czywistpienle planów arabskich i żydów * 
skich zalet re iest od koalłcyi, przedewszyst- 
kiem od Anglii i F ran cy  1. jakkolw iek o*  
stateczne decyzye zapadną, zgodne współ­
życie Żydów i A rabów  w Palestynie jest 
rzeczą tak ważną i dla spokojnego, przy­
szłego rozwoju P alestyny tak nieodzownie 
konieczną, że prędzej czy później, w ierzym y, 
nastąpi porozumienie między ty ani dwoma 
narodami. P ,  R ed .) ,

-  Do Chicago przybyło z Saint Louis 
1 0 0  legionistów, by i dać od koofeiencyl 
syońskiej, aby się w ystarała o pas {porty  
dla 15 rodzin z ich tow arzystwa >Achuzah*, 
ch cący ch  w yjech ić i osiedlić się na sw ym  
gruncie w Palestynie.

Wyjazd do Ameryki 
rodzin emigrantów.

Z Palestyny.

Przed plebiscytem oa Śląsku 
cieszyńskim

HOC* Ostrawa »M orgenzeitung< 
donosi z C ieszyna: Ja k  s ły c t-ić , wyje/d ta 
z końcen:. bieżą ego tygodnia z Cieazyna 
m isya koaiicyi z podpułkownikiem TLaim , 
która dotychczas ba viła w Cieszynie. Na 
jej miej ice p rz y ję l i  a  w krótce n u  w a  misya 
koaiicyi, złożona i*)k o  z ekspeitów  c y  
w .lnych i pełaonśocników paryskiej kom isyl 
p lebiscytow ej Tekac w arunków  plebiscytu 
ustalony już ostatecznie w Paryżu zoau rie. 
na c-ły m  t bizarz>. Śląska, ogłoszony po 
p rz y jcź :z ;e te j mlsyi. Potem  wycofają  
natycbn: ast wojska poiskJe i czeskie 
z obszaru spornego. W ojska poisKie w yco­
fują si.; ju io d  wczoraj z,linii detnarkacyjnej.

—  Zarząd wojskowy w Palestynie ot. 
w trzył specyalne biuro inkasowe, które u- 
możli »1 kom unikaeyę pieniężną z kupcami 
wrogich dotychczas krajów zagranicznych. 
W szelka kom unikacya w drodze prywatnej 
została zakazaną.

— Do H ?jfy przybył niedawno okręi 
rosyjski >DaIan« Przywiózł on z Noworo- 
syjska 4 0 0 0  ton towarów, przeznaczonych 
dla palestyńskich kupców żydowskich. W  
tych  dniach ma przybyć drugi okręt rosyj 
aki » Mołczanow*, który wiezie ze sobą 
wielkie m asy ira tery a lu  budow hnego. drze­
wa i żelaza. —  Niedawno zostało założone 
angielsko;palestyńskie towarzystwo ekspor 
towodmportowe z siedzibą w Hajfie. W  
eyrkuLrzu wystosowanym  do kolonistów  
ż y d o w s k i c h  w P. le&tynie donosi ono, 
ii p siada debre rynki zbytu dla paleatj ń- 
skich produktów rolniczych. K upców  zaś 
zawiadamia, iż gotdwe jest importować do 
kraju  w szelkie potrzebne tow aiy  zagra  
ni.czne.

—  >Egyptlan B ;n d ed  Stores* otwo-

— W  związku z konferencyą odlsył się 
w Chicago wieczór hebrajski, na którym  
wystąpili z przemówieniami hebrajskiemi 
pp. R ,  Brajnln. A w . G oldberg, Friedlander 
i R ach ela  Hurwitz.

— Żydowska pras* am erykańska poś ■ 
w iędła cały  szereg artykułów  konferencyi 
syońskiej i problemom aa  ulej poruszanym. 
Nowojorski *Jidlsze* Tugblat* w ciągu ca • 
łego tygodnia trwania konferencyi miał nad 
nagłówkiem w'elki napis: *Otwórzcie bra= 
my Palestyny dla , narodu żydow skiego! <.

W  sprawozdaniu o dl ałalności orga • 
nizacyi syońskiej w ciągu ubiegłego roku 
zaznaczył p. Louis Lipski m. i. co  następu­
je : 0 ‘g aclzacy a syońska liczy obecnie
1 6 5 .0 0 0  członków, Poale syon — 8 ,000 , 
M i/racbi —  1 1 0 0 0  D la »Złon Commono- 
laith* zebrano 120UOOO dolarów, dla Fun  
duszu Narodowego przeszło 20O.OjO. Poza- 
tem sprzedano za 3 0 0 0 0 0  dolarów akcyj 
Tow arzystw a koloaialnego i za 1 ,000 .000  
»Achuzath Zion*.

W  k^nfirencyi bierze udział blisko 1000  
delegatów.

R eferat polityczny w ygłosił prof. F ra n k ­
furter, zaś o łW a a d  H aceirim * w Palestyn 
nie przem aw iali: D r Friedenw ald 1 R ob ert  
Sz-jid, którzy również niedawno temu w ró­
cili z Palestyny. K o n feren cja  otrzym ała  
pismo powitalne od M aksa N oraauą, prze-

Niedawno temu przybył do W arszaw y  
wicedyrektor »W est-Side Natlonel B ank ot 
Chicago* p. Ellenbogen, celem  przewiezie­
nia do Amerymi rodzin em igrantów , miesz­
kających  już w A m eryce. W  rozmowie ze 
współpracownikiem »Momentu* oświadczył 
p. Ellenbogen, iż do A m eryki będą m ogły  
w yjechać nie tylko rodziny em igrantów, 
będęcych jnź obywatelami amerykańskimi. 
R ząd  amerykański będzie czynił dla rodzin 
em igrantów  n l e n a t u r a l i z o w a n y c h  
te same ustępstwa, co  dla rodzin obywateli 
amerykańskich. P. EHenhogen >świadczyj, 
że głównym  jego zadaniem w W arszaw ie  
będzie usunięcie trudności, związanych z 
w j jjz d e n  do A m eryki. Chce on zebrać 
większą partyę em igrantów, w ynająć dla 
nich spe:ya<ny okręt z G d a ń s k a ,  dokąd  
można wyjechać bez wiz jakichkolwiek  
konsulatów.

ftsiat gospodarczy.
K u n  u  p a ń s t w o w y c h  c e n t r a l i  I

d e w s t ,  W e razawa. Pat. F a n ty  szterlingów I
145"— , dolary 34 50, franki francuskie 4  05, 
szwajcarskie 6 1 0 '— , belgijskie 4'0ó, • liry  
włoskie 3 55  marki fsmfeię— •— , lei rum uń­
skie 1'55, lewy bułgarskie 0  80, floreny holen 
deralde 1 3 '— , korony szwedzkie 8 ‘35 , nor- 
wegskie 7 85. duńskfe 7 ’ 30, marki niem iec­
kie 1*40 banknoty drobne do 10 m arek  
włącznie 1 0 0 —, korony niemieckoaustryackie 
5 2 '— , czeskio 1 0 0 — . K u rs przerachowanla 
na korony 52* -,

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a  w  K r a k o w i e
notowała w dniu 7 b. m .: M arki polskie: 
180* -  190  — . (tranzakeye :  187*— , — *— ) 
R uble em skie: po 100 rb .: 215*— , 245*— , 
ruble carskie po 5 0 0  rb : 210* —, 2 4 0 ’— . 
(tranzakc. 2 3 5 '— , 237
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O pracę społeczną.
Psychoza wajenna, z łe  odżywianie, 

bojkot na każdem polu, szykany, napady, ek­
scesy i pogromy —  oto podkład i przyczyna 
apatyi, jaka panuje w ulicy żydowskiej. Przy­
czyny te powodują wyczerpanie u każdej jed ­
nostki, które zwiększać się będzie z nastaniem 
zimy bez węgla, beż lepszej aprowizacyi.

Trzeba przeto wytężyć wszystkie siły, 
by nie dopuścić do tej apatyi, która niszczy 
ciało i duszę. "Wprawdzie dolega biak pracy, 
który niestety zwiększy się jeszcze, skoro z że­
lazną konsekwencyą ruguje się Żydów z wszy­
stkich placówek gospodarczych Mimo to jed­
nak, a raczej właśnie dlatego muszą ustąpić 
wszystkie różnice partyjne, nie woino cofnąć 
się przed ofiarami csobistemi dla wprowadze­
nia bodaj częściowego uzdrowienia stosunków 
w ludzie żydowskim.

' K o b i e t a  w pierwszym rzędzie wiele 
może zdziałać dla poprawy doli joj bliźnich, 
Praca społeczna kobiet jest nader wdzięczną, 
daje wielką satysfakcyę a w każdym mieście i 
miasteczku znajduje się dość sił inteligentnych, 
które mogą i powinne stanąć do pracy, Należy 
zakładać; poradnię dla biednych matek, opie­
kę nad położnymi, dostarczanie bielizny i stra­
wy dla niemowląt; ochronki dia małych dzieci 
i freblówki ; organizować opiekę nad dziećmi 
ulicy ; opiekę nad dziećm w godzinach poza­
szkolnych przez nauczanie szycia, robótek ręcz­
nych ; biblioteczki szkolne.; urządzać odczyty, 
obrazy świetlne, wspólne spacery, zabawy i 
śpiew y; kuchnie dla młodzieży, w których 
wydawałoby się z darów amerykańskich do­
datkową żyw ność; poradnie dla dzieci wyżej 
lat 14 i opiekę nad sierotami. Drugi dział 
winienby objąć opiekę nad wdowami przez u-
możliwienie im Zr\ robkow ania \ uniezaieznu-m e

oraz opieicę nac

pomocy Z.y-

ich od ofiarności publicznej 
żonami emigrantów

Przy lokalnych Komitetach 
dów polskich winny posvstać koła pań, dzia­
łających charytatywnie w wymienionych kie­
runkach środkami własnymi i z funduszów ko­
mitetu.

Daleko większej pracy ma dokonać 
m ę ż c z y z n a ,  który posiada zmysł dla pracy 
społecznej i n ie  da się zrazić z ja d liw ą  kr) ty ką  
otoczenia. Praca ta wymaga pewnego w y s z k o ­
lenia i nie da się załatwić szablonowo. Należy 
mieć na oku, że goić trzeba w s 7 y s tk ie  rany, 
to też praca n ie  może ograniczyć się wyłącz­
nie do rozdziału pieniędzy.

W  pierwszym rzędz.ie należy zorganizo­
wać współpracę wszystkich stowarzyszeń hu­
manitarnych. Żadne społeczeństwo nie łoży 
tyle na cele filantropijne, jak społeczeństwo 
żydowskie, największa wada atoli leży w tern, 
źe praca humanitarna jest rozdrobniona w roz­
licznych stowarzyszeniach i więzi wiele sił 
zdolnych i chętnych do pracy, żydzi niemiec­
cy zaprowadzili u siebie scentralizowanie całej 
akcyi filantropijnej w jednem biurze dla danego 
okręgu i to ze znakomitym skutkiem Należy 
przeto połącząć wszystkie dochody poszcze­
gólnych stowarzyszeń lub komitetó n filantropij-

cza się do dawania drobnych zapomóg i mija 
się z intencyą ofiarodawcy,

Tyle o doraźnej pomocy dla chorych, 
j bezrobotnych i wogóle potrzebujących.

Najważniejszem jednak zagadnieniem pra 
cy społecznej winno być szukanie pracy dla 
każdego, który do niej jest zdolny. Bez pracy 
bowiem, żadne społeczeństwo na dłuższą me­
tę żyć nie potrafi.

Każdy komitet musi natychmiast obmy- 
śleć, jaką gałęż pracy, czy to w zakresie pra­
cy domowej, czy warsztatowej lub nawet fa­
brycznej, mógłby w dan j okolicy zorganizo­
wać, o ile możności, własnym inateryałem, 
Przetwarzanie drzewa, koszykarstwo, szuwar, 
zapałkarstwo, wyrób to/arów galanteryjnych i 
norymberskich, szczotkarstwo, przetwarzanie 
papieru i kamienia, cały przemysł budowlany, 
żywnościowy, odzieżowy —- mógłby stanowić 
źródło zarobku dla setek tysięcy pilnych i 
chętnych do pracy Należy powołać do życia 
wszędzie sekeye pracy, nauczycieli wędrownych 
i agitacyą skłonić proszących zapomogi, by 
jęli się pracy. Kto nie ch.ee pracować, tego 
należy wykluczyć z akcyi zapomogi.

Z  drzewa można wyrabiać nietylko 
sprzęty domowe, skrzynie, 
szkolne, alt- można uruchomić 
zapałek, które importuje się obecnie ze Szwe- 
cyi i Czech. Również z wikliny wyrabiać moż­
na nietylko kosze do podróży, meble i wyroby 
luksusowe, lecz także dymiony, półkosze, ko­
szyki i t p., a przemysł diobno-chemic.zny 
mógłby zatrudnić całe okręgi.

Należy stworzyć kooperacyę chętnych do 
pracy, a gotowy produkt wymieniać za pośred 
nictwem wspólnego organu : związku koopera 
ty w i konsumów. W  pracy przygotowawczej 
me należy tracić chwili czasu, a wciągnąć do 
niej musi się ludzi dachowych, zdolnych, bez 
względu na ich przynależność partyjną.

Społeczeństwo nasze przejdzie jeszcze 
niejeden kryzys i przesilenie, ' a ochrona wy­
nędzniałych jest najkardynalniejszym obowiąz­
kiem. Mali kupcy muszą zastąpić swój zarobek

-;awki i tablice 
również fabryk;

które na młody umysł działają wprost za­
bójczo.

Jeżeli komitety międzypartyjne rozszeizą 
w tym kierunku swój program i wprowadzą 
go w życie, to nietylko zaskarbią sobie wdzięcz­
ność społeczeństwa, ale może dadzą przezto 
równocześnie sposobność do usunięcia nienatu­
ralnych różnic i przepaści między stronnictwami 
i grupami żydowskiemi.

R a fa ł  P feffer.

D o o k o ła  pogrom ów.
u * )

w handlu zarobkiem z pracy rąk, gdyż niechęć

nych z funduszami dla doraźnej p o m o r y  k o ­
mitetu pomocy Żydów polskich, a po ro takc 
przedstawiałaby dopiero poważną w. ilość, 
gdyż dzisiejsza praca w rozdrobnię! ograni­

czynników rządowych do handlu żydowskiego 
zgładzi niejedną egzystencyę.

Należy utworzyć natychmiast towarzystwa 
odbudowy domostw i egzystencyi, zniszczonych 
wojną, W obec dotychczasowej biorności rządu 
w sprawie odbudowy, musimy jąć się samopo­
mocy. zatrudniając przy niej stowarzyszenia 
zawodów budowlanych Towarzystwa odbudo­
wy będą musiały zająć się : zakupem tanich
materyałów, opracowaniem kosztorysżw i pla­
nów, przeprowadzeniem odbudowy, uzyskaniem 
pożyczek hipotecznych, udzielaniem pożyczek 
kupcom i przemysłowcom do odbudowy swo­
jej egzystencyi, popieraniem swych członków 
przy przenoszeniu się z handlu do pracy twór­
czej, Iikwidacyą majątku członków emigrują­
cych, popieraniem konsumów i kooperatyw 
kredytem przy sprowadzaniu surowców i żyw­
ności.

Ostatni dział w pracy społecznej stano­
wi akcya kulturalno-oświatowa, która ópierać 
się ma na : urządzaniu odezytów historyi, lite­
ratury i ekonomii, zakładaniu bibliotek, rozsze­
rzani! wydawnictw, urządzaniu kursów obcych 
języków. Urządzenie chórów i przedstawień 
amatorskich muszą odciągnąć młodzież od kin,

—  C hłop bierze drogo, bo go psuje Żyd, 
napęczniały zyskami wojennymi, który mu pcha 
na ślepo pieniądze —  przerywa mój towarzysz 
rozmowy.

—  Bajka —  brzmi moja odpowiedź, —  
Przekonano się o tern, gdzie źródło drożyzny 
żywnościowej w tych miastach galicyjskich, 
gdzie Żydzi postanowili zdzierstwu chłopskie­
mu się oprzeć ; zapomocą klątwy chcieli spo­
wodować spadek cen^ przedmiotów pierwszej 
potrzeby ; żadnemu Żydowi pi d grozą anathe- 
my-cheremu nie wolno było kupować pewnych 
oznaczonych artykułów żywności wyżej pewnej 
ceny. I co się stało ? Chłop zniżyć cen me 
chciał. Czterdzieści halerzy za jajo, siedmset 
koron za metr pszenicy ltd. było idealistom 
z pod strzechy wiejskiej i ze zagrody szlachec­
kiej za tanio. Mieszczanin katolik p łacił siel­
skim pzskarzom sarmackiej proweniencyi drożej 
aniżeli ceny klątwiane w ynosiły; Żyd widział 
się zmuszonym, by uniknąć śmierci głodowej, 
puścić w niepamięć całą grozę cheremu i pod­
dać się pod dyktaturę lichwy żywnościowej 
rolników. Mówić, że Żydom to miało sprawiać 
jakąś przyjemność, pchać chłopstwu pieniądze, 
zawrotne ceny płacić za codzienne artykuły 
żywności, to. parlamentarnie mówiąc, nonsens.

— - Chłop liczy ceny wysokie —  odpiera 
mój niezmordowany dyskutant — , bo koniecz­
ność go do tego zniewala, bo robota czeladzi 
wiejskiej dziś kosztowna, bo waluta niska, bo 
Żyd za fabrykaty żąda od niego cen bajecznie 
wysokich.

--- Praca, waluta, fabrykaty, to wymów­
ki,,. Chłop na kilku, czy kilkunastomorgowem 
gospodarstwie wogóle do pracy rzadko kiedy 
kogo pora rodziną bierze, a jeśli nawet posłu­
guje się najemnikiem, to płaci mu głównie 
tem, co u nieao roia wydaje, jedzeniem. Prócz 
tego chłop liczy drożej i te produkta Cerery, 
które żadnego nakładu pracy nie wymagają. 
Owoce rosną na jabłoni lub gruszy tak samo, 
jak wówczas, zanim jeszcze szał morderczy 
ogarnął świat i mania nagłego wzbogacenia 
się zawróciła ludziom głowę —  a skąd ta

dwadzieścia, kosztuje dziś pięćdziesią, 
na wsi —  stosunek, jak 2 2]ó do 100 
gram mąki, który można było przed wr 
być za trzydzieści halerzy, dziś kasztą; 
d/ieścia cztery koron —  stosunek jak 1 I 
100 itd. Waluta dziś po wszystkich dęr 
ostatnich miesięcy, jeszcze 2awsze sto  ̂
do 100. A  cen takich niebywałych żącK 
paskarz wiejski, wówczas, gdy_ walut# 
czterdzieści centymów i wyżej. Ż e  chł-aj 
si zapełnić swój mieszek banknotami, „
później słono płacić za fabrykaty. to\ c. 
legenda. Chłop wogóle fabrykaty rzadką

zwyżka stokrotna ? Czy poziomki w lesie wy 
rnagają'jakichś specyalnych starań? A  jak się
rzecz ma z nabiałem ? O  ile gaża pastucha do 
bydła poszła w górę ? Wysuwa się dewaluacyę 
pieniędzy jako motyw. Dobrze. Kilogram jabłek, 
który kosztował przed wojną dwadzieścia ha­
lerzy kosztuje dziś u chłopa ośm koion —  
stosunek, jak 2 i pół do 1 0 0 ; kilogram masła, 
którego cena przed wojną wynosiła koroną

D Zob. „N. Dz.“ z 4 b. m.

je . Buty, raz kupione, wysiaiczą nut tut 
lata, Krezus wiejski w domu chodzi boso, 
kupno pary 1 utów wystarczy chłopu spuei 
jeden metr pszenicy. A  co z dalsz.ą pszent 
sprzedawaną na pasek, chłop robi? Tezam  
a ludność miejska cierpi. Sukmanę nosi cW  
tę samą co przed pięciu laty, lub niw et j  
uprawią len i własną materyę sobie wyrir 
W yłom  w tej samostarczalnośc.i w: i statro; 
chyba, że tu i ówdzie jakaś gospodyni. t c ^ k  
sobie aksamitów lub jedwabiu na suknią nap - 
lub też chustkę, co wszystko za jedną, .jedS 
beczkę czereśni przydrożnych dostanie. Chi 
wyjątkowo tylko kupuje wytwory przemy* 
podczas gdy mieszczanin dary natury, która 
chłop sprzedaje, codziennie nabywa T y  
brak wszelkiej perspektywy gospodarczej na 
za paskarstwo chłopskie czynić odpowiedzi, 
drożyznę fabrykatów, drożyznę, powodow 
faktycznie drożyzną pracy robotniczej, kt 
znowu jest skutkiem wysokości cen c.erealn

— A  skąd do cichego, spokojnego cKf 
pa ów instynkt zdzierczy —  pyta się dysp 
tujący towarzysz,

— C hłop jako człowiek pierwotny ; 
reaguję —  wytrącony raz wypadkami wojenny­
mi z normalnego toru, stracił równowagę otyt 
ną i działa po linii najmniejszego oporu. Cz\ 
jąc, że mieszczanin jest skazany na jego c k  
wozy. wykorzystuje relacyę między popytem. , 
podażą w sposób jak najniesumienmejszy,
ka lekkich i fantastycznych zarobków, nie w -  
cząc, że ta modła zarabiania sprowadza nędzę, 
blade wegetowanie i nawet śmierć na niezli­
czone rzesze mieszczan. Raz d * lekkich zy­
sków przyzwyczajony, chłop stacza się maral- 
nie po równi pochyłej. Ile obszarów dworskinh 
zostało w ostatnim roku ograbionych prze» są ­
siadujące żamożne chłopstwo ? M ało jednostek 
wiejskich, obarczonych kreciami wejennemi, 
brało udział w rabunkach pogromewych ?

—  Nie należy tak czarno kreślić chłopa. 
1 miasto na wojnie niezły zrobiło interes i 
Żydzi — kupcy na owej straszliwi ) -baacKa­
nalii Europy nie najgorzej finansowo, wyszli- 
—  odpiera mój przeciwnik.

—  Jest to pomylkci wielu —  brzmi: moje 
odpowiedź —; ale tutaj nagie fakta łatwo mo­
gą pi uczyć. Kto zna stosunki takularno-hipo­
teczne teraz i pized wojną, wie, że podeząs 
gdy w łasność wiejska w czasie wejny się o4- 
dłużyła, to własność miejska się zadłużyła, a 
nadto w różnych miastach Galicy i wiele de­
mów przeszło z rąk żydowskich w ręce. zie­
mian chrześcijańskich. Pojedyncze jednostki 
z pośród pospólstwa żydowskiego m ogłe sobie 
wypełnić kiesy, ale cóż to znaczy w porów­
naniu z ogromem banknotów, pa cebrach, 
skrzyniach i beczkach na wsi. Trzeba w Udtich 
wypadkach ująć całokształt rzeczy. Chłopa

fE H O A S Z .

Poczucie narodowe.
Znam pąk. co W cudny tryska kwiat. 
Choć słońce go nie złoci,
Nie pije świeżych wiatrów tchnień,
N i srebrnych ros W i l g o c i ...

id  śniegów rodzi się i burz, 
inne gasną kwiaty, 

iświsiu Wichrów czerpie Wo ń  

oi się W szkarłaty .

Gdy siecze grad i bije grom, 
Konary łam iąc z trzaskiem, 
R oztacza wkrąg przepychy barw 
I  świat zadziwia blaskiem...

M iłością ludu zwie się pąk, 
Co kwitni* W burz zamęcie, 
Żywotna siiy cierpię z łez, 
A z bólów ma poczęcie..

Przełoży} z żyd. Maksymilian Kormeich,

A , E IZ E N S C H L O S S .

W  P A R K U .
Cicho, zadumani przechadzali się w cie­

mnej alei wielkiego parku.
On —  wysoki młodzieniec, li t  koło 

dwudziestu pięciu, przyzwoicie ubrany, o czar­
nych, nieco długich włosach, czarnych oczach 
i brwiach. Ona —  średniego wzrostu, blon­
dynka lat 18— 19, o wielkich błękitnych oczach, 
W łosy I uznie splecione w długi, spory war­
kocz, granatową wstążką tuż nad karkiem, O - 
dziana w białą przejrzystą, lekką suknię...

Dopiero trzeci dzień jak się poznali. By­
li razem na balu, Dwa razy tańczyli, pili razem 
limoniadę, wczoraj pizypadkiem się spotkali na 
ulicy, krótko razem spacerując, poczem odpro 
wadził ją do domu i umówił się już z nią na 
dziś na schadzkę w parku

I eraz przechadzają się razem w ciemnej 
bocznej alei. O n trzyma ją pod ramię i mówi 
żywo, mówi dużo, jakby naraz chciał wykazać 
całą swą wiedzę... Mówi o życiu społecznem, 
o literaturze, teatrze, sztuce, o krytyce, o 
wszystkiem coś wspomina, o wszystkiem w łas­
ną wypowiada ocenę..,

A  ona —  idzie i słucha, idzie cicha, 
zadumana, oczy spuszczone, zadawalając się 
jeno krótką odpowiedzią, lakonicznem „tak" —  
lub „nie" !...

Znużeni przechadzką usiedli na ławce, 
stojącej pod starem, rozłożystem, grubem drze­
wem. żd ala  dochodził zgiełk życia. Co chwi­

la, jak echo, odbijał się dźwięczny, donośny 
śmiech od zdała przechodzących młodych 
parek...

N ;e wiem —  odezwał się nagle, jak 
to można w dzisiejszych czasach być tak lek­
komyślnym ? W szak czas dziś zbyt poważny, 
by można śmiać się tak głośno i dźwięcznie ..

Nic nie odpowiedziała.
—  Nasza młodzież nie jest wcale wy­

chowana —  mówił dalej —  nie potrafi się 
wcale dostosować do poważnej chwili...

Mówił dłuyo, prawie bezustannie, i wciąż 
wytykał wady młodzieży a ona —  siedziała i 
milczała. Zwolna spuściła gło.vę i jakby 
tcwożnie, opierała się prawą ręką o żelazną 
poręcz drewnianej ławki

W około zapadał mrok. Jedna po drugiej 
zaczęły się ścielić czarowne gwazdeczki na 
przeźroczygi całunie niebios... i hasać swawol­
nie wokół królowej matki —  pełni m iesiąca! ,
I migotały wszystkie tak jakoś słodko, po ma­
cierzyńsku, tak miękko i serdecznie, że lasy i 
niwy, góry i doliny podeszły pod ich słodkie, 
kochane, miękkie, macierzyńskie promienie,.. 
Z d ało  się, że wszystko budzi się, wezwane 
do życia...

A  on —  siedział i mówił, mówił o 
płytkości młodzieży, o jej anormalności, o jej 
wesołym, sytym a hucznym śmie°hu I

—  Pani nie słucha, co mówię ? —  spy ­
tał po jej długiem milczeniu.

—  Słucham, odrzekła cicho.
Nagle zamilkł i ująwszy jej le w ą 'ę k ę , 

począł ją gładzić...
Milczała i spuściła jeno niżej głowę.,,

I znowu odezwał się rsdotmy łamach osś
spacerujących wokoło parsk, stąd i zowąd da>,- 
ły  się słyszeć urywkowe słowa i dźwięki 
smętnych a tęsknych melodyi... Melodyi wyra­
żających ból, nadzieję i m iło ść!,..

„O ch, gdzież jesteś, ma piękna?.,. —  
dźwięczy cichy a smutny odgłos,..

1 zdaje się, że drugi głos odpowiadh 
również tak cicho i smutno :

„Tu, mój kochany ! —  w głębokiej de 
lin ie!“... i *

Nagle wysunął rękę popod jej ramiona i 
lekko i całkiem lekko objął ją.,.

Na chwilę podniosła swą jasną głowę, 
mgnieniem oka spojrzała nań dwoma wielkiemi, 
błękitnemi oczyma, ale wnet spuściła głowę 
i nadal milczała,..

Chwilę i on milczał, Poczem całkiem 
ostrożnie zbliżył swą głowę do niej, i ciche 
do ucha jej szeptał,,.

—  Powiedz, Pani, mogę eię pocało­
w ać?...

Lekko wzdrygnęła się i jeszcio  niżę^ 
spuściła głowę...

O b ją ł ją jeszcze mocniej i oparł głAwę
o jej ramię i lekko, całkiem lekko złożył po
całunek na jej białej, obnażonej szyi

Jakby się otrzęsła i całe ciało —- jaki j  
prąd elektryczny przenikł —  mocno nąu za­
drżało. Nieco odsunęła się od niego...

W ięcej nie mówił, O boje siedzieli cichq 
głowy spuścili, pogrążeni w głębokich, 
kich myślach .. W okół daleko i szeroko 
radosny, donośny śmiech spacerujący^ 
dych parek... Z żyd. tłum.
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to ziemia, to bydło, to drób itd., 
<t płynne, o ile nie służą na zakupno 
oli, bydła, drobiu, to ornament. Kata- 

alutarny dotknął się u chłopa chyba 
■.a. Możność produkcyi faktycznej u 

■ Jasama, co przed wojną a wartość tak 
,ak i produktów poszła, w górę, wyżej 
aniżeli kartka kursowa by tego wymaga- 
tze j ma się rzecz z kupcem, z Żydern. 

,yda warsztat pracy to kapitał obrotowy, 
rdowi"z teg.o, że majątek dzięki kon- 

.iiu k  u niektórych kilkakrotnie wyższy, 
-e/i; yrzed wojną, skoro ceny towarów wzro- 

'ukadziesiąt razy w górę. W iększość ku-

f .wa stoi dziś bezradnie. Aby Zyd kupiec 
i  mieć ten sam warsztat pracy co przed 
ią, tz n , aby Zyd posiadał to, co chłop 
palnie i bez zysków już posiada, musiałby 
■dać przeciętnie kilkumilionowy majątek, 

kilku spekulantów w niektórych dużych 
ch, żaden kupiec-Żyd nawet liczniejszych 

*•«! nie posiada. Jeśli pewien przeciętny do- 
obyt panował wśród kupiectwa przed listo- 
dem JL91G r , to od tego czasu poważna 

kapitału miejskięąo, dzięki wieiumiesięcz- 
su zastojowi, trudnościom w imporcie, krę- 
aniu podróży itdi, zastała zużytą na cele 
wizacyjne, poszła na jedzenie i znowu po- 
rowała d > chłopa. Dziś, gdy handel za- 
,a się budzić i kupiectwo likwiduje wojnę, 
*dzą owi „potentaci" handlu do przeko- 

a, jakimi są faktycznie bogaczami. Aby 
prowadzić sklep, który dawniej wymagał 

uału kilkuset koron lub się trzymał 
■#t kredytem, dziś kroci za mało. A  
akich warunkach twierdzić, że dla mie- 

..'.czaństwa wojna była pomyślnym okresem 
zarobkowania, to mrzonka ludzi, żyjących sza- 
■enji oparami teoryi dalekich od pulsującego 
życia. Żydzi jako całość, Żydzi jako grupa, 

jmująca się głównie handlem, wyszli na woj- 
jak Zabłocki na mydle. Niesłusznie przeto 

‘skarskie wzbogacenie się Źyd5w uważać za 
podłoże psychologiczne akcyi pogromowej.

(C. d. n.)
Mateusz Mieses.

szczytną powagę zarówno u reżyseryi jak u po-
że każdy występ,w>konawcow,szczegolnycn

każdy akt napełniał nas wdzięcznością ku tej 
grupce młodych ludzi. W ybijał się na pierw­
szy plan p, Rolf Nelson Zitrig w roli Oswal­
da Alwinga, nieszczęśliwego syna, pokutujące­
go za winy ojców, pomagali mu wedle sił i 
zdolności p. Drowa Kteinman (matka), p. Sack 
(doskonały pastor Mande s), Dreikurs (stolarz 
Engstrand) i pna Nelli (Regina Engstrand)

,,M łodej scenie", która uraczyła nas 
prawdziwą strawą duchową, życzyć należy jak- 
najpomyślniejszego rozwoju.

Fen sam zespół odegrał onegdaj również 
znaną sztukę Schónherza „D yablica" w tłu­
maczenia żyd. Dr, Kleinmana.

Sympatyczna sala „Casino de Paris" o- 
kazała się za małą.

*

T eatr nnerski (pblókiW.aś usiłuje obecnie 
wielką książkową tragedyę Źeromskitgo : „Suł­
kowski" wprowadzić w życie sceniczne. Stara­
nia około insceaizacyi i dekoracyi zasługują na 
zupełne uznanie, ale utworem scen:cznym 
„Sułkowski" nie jest. Pomimo wybornej reży­
seryi 4-god7inna premiera wystawiła publicz­
ność na próbę cierpliwości. Porywa nas Ż e ­
romski. mistrz wiersza, czarem potężnych swych 
słów, ale nie opuszczamy przybytku Melpo­
meny, przejęci dworna motywami wszystkich 
tragedyi prawdziwych : Nadzieją i trwogą,

W iktor S

szej wartości przesyłki lub innej jej zawartości nia spirytusu z Klasna, a o ilu faktach dzien- 
i wogól ’ wszelkie wprowadzenie poczty w błąd niki wcale nie piszą? Biedny szynkarz, po­
co do zawartości pociąga za sobą utratę ro­
szczenia

Odpowiedzialność poczty ustaje z chwilą
przyjęcia przesyłki przez odbiorcę bez zarzutu 
lub wydania jej władzy i wskutek przedawnie­
nia. Odszkodowania może żądać : I ) odbiorca, 
jeśli przed pzyjęciem  przesyłki zgłosił ro­
szczenie o odszkodowanie w urzędzie oddaw­
czym i uwidocznił je na potwierdzeniu odbio 
ru, 2) wysyłający we wszystkich innych przy 
padkach, jeśli zgłosi roszczenie w urzędzie 
nadawczym wykazując się recepisem lub książ­
ka w 6 miesiącach licząc od I , następującego 
po nadaniu.

Orzecznictwo w sprawach odszkodowania 
należy v/ I instancyi do okręg. Dyiekcyi poczt 
i telegrafów przełożonej urzędowi, w którym 
zgłoszono roszczenie odszkodowawcze, w II. 
— ostatniej— inst do Minist. Poczt i T elegr,
na skutek odwołaria wniesionego w przeciągu 
4 tygedni od dnia następującego po doręczeniu 
orzeczenia I. inst. Droga procesu z tytułu od­
szkodowania dozwolona jest dopiero po wy­
czerpaniu administracyjnego toku instancyi.

Dr. Apte.

Ze scen lwowskich.
Lw ów , 3. października.

Staraniem i na dochód „Żyd. Tow . 
Szkoły ludoWoj i średnięj" we Lwowie ode­
grał onegnaj zespół dramatyczny pod literac- 
aem kierownictwem 1 'r, A , Kleinmana „Upio­

ry" Ibsena, w tłumaczeniu żydowskim Leona 
Droikursa.

Ni# o „Upiorach" i nie o ibsenie chcę 
tu mówić, ale o fakcie dokonanym, że wielki 
mistrz północy, który w tryumfalnym pocho­
dzie zdobył sobie literatury i teatry wszystkich 
narodów, nareszcie i z naszej Sceny potężne 
swe wypowiedział słowo. W  przeciwieństwie 
do naszego stałego teatru żyd pod dyrekcyą 
p. G .„, któremu zbyt obce są wszelkiego ro­
dzaju aspiracje literackie, młody zespół Dr. 
Kleinmana nie szczędzi starań i trudów, by ze 
sceny żydowskiej padały i słowa poważne, a 
nie tylko doweipy wyszłych już z mody 
„Hanswuratów". W  premierze „Upiorów" 
speatrzeslz mogliśmy tak staranną pracę i

Polityka eksperymentów.
Kraków, w październiku 1919.

Drobna, a jednak codzienna notatka 
w onegdajszych dziennikach porannych o przy­
łapaniu w Niepołomicach jakiegoś X a  wiozą­
cego do Bochni 8 0 0  litrów spirytusu, nasuwa 
szereg, nie nowych zresztą, refleksy].

I znowu powtarzamy to, co już niejedno- 
! krotnie podnosiliśmy, że sa narody, są rządy, 

Dnia 10, października b. r. nabywa mo- j  są ludzie, którzy z hislotyi niczego uczvć się 
c.y obowiązującej rozporządzenie o < dpowie- j r je  chcą. Na upartych niema widocznie !e- 
dzialności Zarządu pocztowego za przesyłki i karstwa.
pocztowe (i. i 4i .  D z. p p.) prowizorycznie Dawny rząd ayistryacki chcąc ograniczyć
aż do czasu wydania ordynacyi pocztowej, j i uregulować konsurncyę spirytusu, i idąc na 
W  najgłówniejszych zarysach przedstawia się j wpływowych a bezwzględnych jednostek

Odpowiedzialność poczty 
za przesyłki.

tresc jego następująco: za zaginięcie listu po- założył centralę spirytusową 1 co zrobił ? P o ­
leconego lub ze zleceniem pocztowem wypłaca | szczególnym jednostkom przysporzył milionowe 
poczta bez względu na jego wartość rycżałlo- j dochody, k rnsurncyi alkoholu wcale nie ogra* 
we odszkodowanie . V,- razie zaginięcia, j niczy-f, natomiast w yw ołał orgię, paskarską tym 
braku lub uszkodzenia listu wa tościowego lub J  artykułem, tak, iż gdy w czasie tworzenia cen- 
przesyłki odpowiada poczta do wysokości | u& jj )jir  spintusu i0 0  proc. kosztował 29 ker.

wysyłającego

Pożar krwi“.
Ka<ol Rosenfeld : „Pożar kiw i", poezye z o- 
kopów wielkiej wojny. Z  przedmową Stani­
sław a Przybyszewskiego, Kraków. Nakładem 

1. Czerneckiego 1919.

O statni zbiór poezyi Rosenfelda świadczy 
wymownie o chlubnie rozwijającym się talencie 
poety, który sięgnął po motywy do najbardziej 
krwawej tragedyi ludzkości: do wojny. Jak
W kalejdoskopie przesuwają się przed naszeroi 
oczami fragmenty i szkice, obrazki i wizye na 
tle przeżyć wojennych, począwiszy od zgiełkli­
wego wymarszu, a skończywszy na ponurej 
krainie mogił.

Poeta dokonuje wiwisekcyi żołnierza —  
inteligenta, odbywającego kampanię wojenną. 
Karty tej książki są żywcem wydarte z duszy 
uczestnika w alk ; z napiętą uwagę śledzimy 
^io niespokojne, gorączkowa myśli i marzenia, 
T»#tą niewiarę w życie, nieustanne zmaganie 

uę losem, upiorne halucynacyc, straszliwy 
ól bezdomności, tragiczny „czerwony" śmiech 

łzach, „że tak nad paszczą grobu żyć 
ytfctąż musi", bezsilne szamotanie się ze skor- 
ofonem rzeczywistości, owe ciągłe tajemne 
^eczucia, a nadewszystko interesują nas wier- 
fce, w których poeta uderza w strunę nieuko- 

Jtęsknoty za słońcem pokoju.
stroje chwili przelał Rosenfeld w strofy 

huku armat, kul poświście, 
szturmie, w krwi pożarze,

wartości zdeklarowanej przez 
w braku zaś deklaracji wartości stanowi gra­
nicę odszkodowania prz.y paczkach do 3 kg. 
— ci j  K „  do 5 kg,— 75 K , ponad 3 kg - -  
73 K  i po 9  K . od każdego następnego 
k g ,; za papiery wartościowe do wysokości 
kursu giełdowego zs równoczesną cesyą praw 
właściciela ; przy przekazach lub wpłaconemu 
pobraniu za efektywną kwotę.

Nie odpowiada zarząd pocztowy za nie- 
deklarowane pieniądze włożone do przesyłki, 
za* szkodę wynikłą wskutek opóźnienia, tran­
sportu, wydania lub doręczenia przesyłki i za 
przesyłkę przyjętą do transportu na własną 
odpowiedzialność wysyłającego Wykfuczona 
jest odpowiedzialność poczty, jeśli szkoda wy­
nikła wskutek niestosowania się do przepisów 
pocztowych, wskutek naturalnej właściwości 
przedmiotu np z. powodu ulatniania się lub 
wycieku i wskutek wydarzeń wojennych lub 
siły wyższej. Oszukańcze zdeklarowanie wvż-

Wśród zgliszcz, c.o łkają w, noc rzęsiście" 
— niezawsze zatem mógł zakląć swe refleksye 
w szatę Piękna, jednak lwia część jego liryk 
ukrywa na swem dnie głębię myśli, ubraną 
w odpowiednią formę.

Niesłychaną zgrozę demona wojny, no­
szącego na swych skrzydłach krwiożercze 
Harpie moidu, uchwycił krótkiemi, moearnmni 
słowy we wierszu „W ojna". —

W obec wojny zajął ideowe stanowisko 
w owianych polotem i bl skiem poezyi wier­
szach „O  krwi żołnierska !"  i w „Modlitwie 
prze ! szturmem" w których godzi się na 
śmiertelne zapasy, o ile krew żołnierza poko­
tem kładzie katów i tyranów i gdy 

„w  spienionym swym poszumie 
zły świat znów w Ludzkość zmieni,"

Na ogół wyczuwamy w „Pożarze krwi" 
pogardę wojny, niezbyt może śm iałe głoszenie 
hasła : „W ojna wojnie" i ogólno-Iudzkie, hu­
manitarne myśli o lepszeni jutrze.

„Po tej zaciekłej bitwie z ruin świata 
Niech herold Zgody powstanie 
I powaśnione ludy silnie zbrata 
Kując nam w spiż - - Zmartwychwstanie ! 
Niech żar zawiści ludzkiej krwi już zgorze, 
Pokój nieś, B o ż e !"
Jakkolwiek dziś w obliczu niewygasłej 

pożogi wojennej, jest symfonia przeżyć wojen­
nych tematem banalnym, mimo to zdołał silny 
talent -poetycki Rosenfelda przykuć naszą uwa­
gę, a w tomie jego liryk uderza bogactwo ję ­
zyka, i obrazowość czasem zdumiewająco po-

cena je 
, v ■

doszła pod wpływem „zbawiennej 
działalności centrali do ! 59 kor. za litr, 

i Rząd polski ślepy i głuchy pozostał na 
to wszystko, Polska K.omisya Likwidacyjna, 

’wzgl- oddział skarbowy tejże, w początkach 
sama zajęła cały  zapas spirytusu w rafineryach 
i sarda objęła rozdział tegoż, później jednak 
przemożni królowie spirytusowi przeforsowali, 
ze reaktywowano dawną cenśrahj spirytusową. 
A  wynik nie dał długo na siebie czekać. C e­
pa poszła -znowu horendalnie w górę, docho­
dzi do 189 kor za litr, a jednostki znowu ro­
b ą  miliony. A le mniejsza o miliony jednostek; 
nie robiąc, je na tern polu, robiliby je na inuem. 
A le przemilczeć trudno fakta niesłychanej ko- 
rnpcyą, doprawacyi, szwindlów i oszustw, do 
jakich centrala ta nastręcza sposobność. N ie­
dawno dzienniki 
hneryt spirytusu

lomosły skandalach W ra 
•Łańcucie, które doprowa­

dziły do aresztowania całego składu dyrekcyi, 
obecnie znowu notują dzienniki fakt przemyca

tuynłowa i piękna, Uderza u poety różnorod­
ność nastrojów, trafnie uchwyconych: to w i­
dzimy z siłą i życiem opisane pożegnanie żoł­
nierzy, ruszających w pole, to kipiące żarem 
uczucia słowa „kochanki", to cichy, smętny i 
rzewny list autora do rodziny, to wspaniały 
dyalog między śmiercią a młodzieńcem, na 
którego skroni krwawy kładzie pocałunek, to 
smutny, pełen goryczy i boleści nekrolog na 
cześć toiyarzysza broni, to mocarna wizya 
„Hades na zi3mi", w której subtelnie symbo­
lizuje Ból. Ciszę ; Śmierć, to z odczuciem o- 
powiada o pierwszym trupie kaprala, który 

,.w rowie legł przy drodze 
jak  krzew bzu zwęglony gromem dzikiej

burzy"..
to maluje z rezygnacyą, jak

„Zycie z Śmiercią walkę toczy o żo ł­
nierską duszę,"

to piękną paralelę przeprowadza między om­
dlałem kwieciem, a tymi, którzy ciągle śmierci 
.zaglądają w oczy.

Nie można robić zarzutu Roseafeldowi, 
ż c  w jego lirykach snują się reminiscencye 
z  Wyspiańskiego, Zaleskiego, Słowackiego, 
Konopnickiej, bo są one raczej mimowolne i 
dotyczą bardziej formy, niż treści.

S łab e  „nagrobki,"
Z  tłómaczeń skrzy się i mieni prawdzi­

wym czarem poetyckim przekład z L i-T a i-P e 
„Biała i czerwona róża", inne przekłady za­
sługują również na pochwałę.

D r. Fallek-

zbawiony najprymitywniejszych źródeł dochodu, 
nie otrzymując z centrali żadnego przydziału, 
a zmuszony żyć i utrzymywać iiczną częsta 
rodzinę, nie mogąc z powodu licznych ograni­
czeń przerzucić się do innego zawodu, zmu­
szony jest nabywać spirytusu u licznych pa- 
skarzy, którzy dostają spirytus w każdych ilo­
ściach naturalnie również po paskarskich ce­
nach, A  ofiarą tego systemu, to biedny nędzny 
szynkarz, i naturalnie konsumeąt. Szynkarz jak 
wspomniano żyć musi, a konsument last non 
ieast, czy pije alkohol z nałogu, czy używa 
go ze względów zdrowotnych (np. przeciwko 
hiszpance lekarze zalecali alkohol) musi się 
drogo opłacić

A le nis na tem koniec ! W ładze skar­
bowe i centrala nie przydzielają szynkarzem 
spirytusu, tłómacząc to jego brakiem. Jaki zaś 
jest brak, to widzimy choćby stąd, źe aż 800  
litrów przychwycono na jednym transporcie ? 
A le skoro naprawdę jest brak, to dlaczego 
władze skarbowe nie udzielają zezwoleń na 
sprowadzenie go z zagranicy ? Jest to polityka 
wprost bezmyślna, bo jest publiczną tajemnicą, 
że mimo najsurowsze zakazy przemyca się spi­
rytus Wprost masami, I znowu powtarza się to 
samo. Przemytnik, to ryzykant, każe on sobie 
Z£ to ryzyko sowicie płacić Bo trzeba „sma­
rować" i na granicy i w pociągu i na stacyach; 
osie u wozów tych często grożą zapaleniem, 
muszą być często i wydatnie „smarowane", i 
to wszystko znowu płaci konsument, a skarb 
traci miliony w opłatach i cłach. A  czyż nie 
byłoby prostszen) legalizować przywóz : i towar 
byłby tańszy i skarb miałby milionowe do­
chody, i nie byłoby sposobności do nadużyć 
i korrupcyi! Nie wiadomo doprawdy, czy to 
krótkowzroczność, czy rozmyślne tolerowanie 
takiego systemu, czy też zakorzeniony zwyczaj 
robienia wszystkiego na oprik.

A le u nas już tak jest niestety, zarzą­
dzenia i rozporządzenia wychodzą na korzyść 
nielicznych jednostek, powstają milionowe for­
tuny, a kraj ginie z głodu i nędzy.

T ak  jes*. ze spirytusem, tak jest z innymi 
artykułami, Monopole i przywileje na każdym 
kroku, T a  polityka ma tylko jedno wytłóma- 
czenie ! Odnosi się wrażenie, że t# wszystkie 
zarządzenia Rządu, to ekspesymenta ! Drogo te 
eksperymenta kosztują, ale trudno, każdy eks­
peryment wymaga ofiar. A le na litość beską 
dość tych eksperymentów! T oż wielu uczo­
nych występuje przeciwko eksperymentom na 
niewinnych królikach, a czyż nie znajdzie się 
nikt, ktoby miał odwagę wystąpić przeciwko 
eksperymenton na żywym organizmie ludzkim ? 
Czyż nie prowadzą one po równi pochyłej, 
czyż gnie staczamy się w dół z zawrotną chy- ■ 
żością ? Czyż nie zatrzymamy .. się w najlep­
szym rkzie nad przepaścią, ale już bez tehu i 
bez życia ?

Wprewad2 :ł  Rząd monopol zbożowy. 
Eksperyment gwałtowny, a ledwo powstał, już 
zawiódł. Chłop i obszarnik mają dalej mąkę, 
mleko, masło, kartofle, dostają po cenie mak­
symalnej cukier, naftę, mydło —  bo oto stara­
ją się już uprzywilejowane składnice. Paskarz 
dalej będzie opływ ał we wszystko, a robotnik, 
małomieszczanin, urzędr rękodzielnik, będzie 
dalej ginął z głodu, marzł w zimie, wystawał 
po 24 godzin w ogonku, aby dostać szczyptę 
mąki, lub kilogram cukru,

I jeszcze monopol nie wszedł w życie* 
a już się myśli o jego zniesieniu. Lecz przed 
tem należy znowu spróbować eksperymentu ?
I wylęgła się oto genialna my;■! ! Na oporne 
>vsie, które nie dostarczyły kontyngentu, nało­
żyć kwaterunek wojskowy ! Co za kara na e- 
pornych ! Żołnierz zakwaterowany zapłaci 
dobrze chłopu za jego produkta,. i będrie kon- 
tent z  wiejskich wywczasów • na łonie natury 
i-., sielskich piękności.,

A  eksperyment solny ! Jeszcze pół roku 
nie ma jak]osławiony „Puzap" zmonopolizował 
handel solą, puścił w pasek ten najniezbęd­
niejszy artykuł, doprowadził do tego. że kilo­
gram soli zamiast I kor. kosztuje w pasku 20 
do 30  kor,, a już we Warszawie toczą się 
narady nad odbrantem soli „Puzapowi" i —  
myślałby logicznie myślący człowiek nad 
wprowadzeniem wolnego handlu —  gdzie tam 
toczą się narady —  nad odebraniem soli 
„Puzapowi" i oddaniem go innej organizacyi!..

A  ograniczenia przywozu ? Z e  względów 
walutowych nie wolno nam sprowadzać szkła, 
porcelany, jakkolwiek artykułów tych u nas 
wcale niema, natomiast wolno wprowadzać 
wanilię, angielskie ziele itd.

Zdaje się, że wnet nam przyjdzie wołać 
z boskim Dantem : „Lasciate ogni sp#ranza“.
Porzuczcie wszelką nadzieję !!

Dr. M. /.
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Z obrad Sejmu.
igłowa posła Hartglasa.

t

Warszaw^. P A T . Po odczytaniu in 
łerpelacyi przystąpiono do dalszej rozprawy  
nad spraw ozdaniem  rządu o sytuscyi. P . 
Barlicki oczekuje od rządu, że złoży dowo­
dy, łż w aroczy na drogą polityki pokojo 
wej.

W  dalszym ciągu przemawiają posło­
wie Breslńsiti, Federow icz, W aszkiewicz  
i inai.

P . H artglas zaznacza że w państwie 
naszem daje się przedewszystkiem we znaki 
biurokratyzm, wzorują y się na biurokra­
tyzmie rosyjskim, niemieckim i austryacklm. 
M ów ca w ytyka stosowanie ustaw i stanów  
w yjątkow ych, z powodu czego cierpi naj 
bardziej ta ludność, która jest politycznie 
najsłabszą, w ięc ludność żydowska. Dopóki 
■kwestya żydowska nie będzie uregulowaną, 
■dopóty me będzie można mówić o porządku  
w  kraju, o dobrobycie i kredycie, z którym  
-ściśle jest związaną spraw a skarbowości 
polskiej. Mówca omawia następnie działał 

mość ministerstwa aprowizacyi, którego or 
ganom  zarzuca stronniczość przy rozdziale 
.‘Środków żywności.

W ń rS S S W B . (Telefonem ). W  przemó= 
wienlu swera poruszył pos. H a r t g l a s s  
bolączki ludności żydowskiej w Polsce i 
wspomniał m'ędzy innemi o traktowaniu* 
Żydów przez ministerstwo aprowizacyi, o 
zajściach w Łoozś, o rugowaniu Żydów ze 
w s;, o nieprzyjaznym stosunku prasy pol­
skiej do społeczeństwa żydowskiego, o re -  
presyach wobec prasy żydowskiej (areszto 
wanie red. W ołkowicza), o zmuszaniu Ży­
dów do świętowania niedzieli, o ustawie o 
obcokrajowcach, sprzeciwiającej się posta­
nowieniom traktatu pokojowego i i. Minis­
ter W ojciechow ski notował szczegółowo 
w yw ody posła H artglasa, którego przemó­
wienie przerywane było w ykrzykam l ce n ­
trum i praw icy. P rzy  końcu wywodów mów= 
cy  przeważna część posłów demonstra 
cyjnle opuściła salę obrad, tak  źe pozostało 
zaledwie 5 0  posłów (wśród nich wszyscy  
posłowie— Żydzi) Po  przemówieniu posła 
H artglassa zamknął marszałek posiedzenie. 
Następnej posiedzenie, we wtorek.

—  Przyjazd prez- Paderew skiego spo. 
dziewany jest na czw artek.

! W sprawie szkolnictwa źjiowskiego.
W iele już pisano o spra wie szkolnictwa  

żydowskiego. Uzasadniano potrzebę szkół 
żydowskich, przytaczano rozliczne argum ęn- 
ta  za tym lub owym językiem wykładowym. 
A toli szkoła żydowska nie powstanie, jeśli 
przedewszystkiem nie w ychow am y dla niej 
nauczycieli i to nauczycieli św iatłych, sto­
jących  na wysokim poziomie. Założenie *e  
minaryum nauczycielskiego kilkuletniego 
w ym aga jednak dłuższych przygotow ań ! 
ze względu na obecne stosunki ogrom nych  
kosztów, a nadto może dostarczyć nam na* 
uczydeli dopiero po upływie kilku lat. —  
D latego musimy chw ycić się innych środ 
ków , by ten brak w jaknajkrótszym  czasie 
w ypełnić. Już dziś w wielu miejscowościach  

1 k u rsy  hebrajskie prowadzone są  przez ak a­
demików umiejących po hebrajsku, a  cza­
sem  nawet przez gim nazyastów . Uzdolnię 
nie tej młodzieży pod względem pedago­
gicznym  i w ydatne uzupełnienie jej wiado 
mości hebrajskich w  sposób system atyczny  

L m ogłoby stanowić pierwszy etap w rozwią- 
P  zaniu powyższej kwesty).

Z tego  założenia wychodząc, * Żydow ­
skie Tow arzystw o szkoły ludowej i średniej 
w K rakow ie* poatanowiło założyć 8  miesię 
czny kurs pedagogiczny dla abituryentów  
i abituryentek sekół średnich. Na kursie tym  
prócz przedmiotów fachow ych (1 2 — 16  go  
dzin tygodniowo) udzielanoby wydatnej na­
uki języka i piśmiennictwa hebrajskiego ( i ł  
godzin tygodniowo) Żydowska szkoła ludo­
wa w K rakow ie służyłaby w pewnej m ie­
rze jaito szkoła ćwiczeń.

Na kursa przyjęci być m o gą tylko a- 
bituryeucl, m ający już pewne wiadomości 
hebrajskie Nauka rozpoczyna się 2  m ar- 
cheszwan (2 6  bm .). Uczestnictw o w kursie 
jest bezpłatne

O bliższe warunki należy się zw racać  
p i s e m n i e  p o d  a d r e s e m  D r a  M a k -  
s a  L e s e r a ,  a d w o k a t a  w K r a k o w i e  
ul.  ś w,  G e r t r u d y  14.

*

Sem inaryum  palestyńskie 
w Krakow ie.

Biuro palestyńskie w K rakow ie przy­
stępuje do założenia Seminaryum palestyń 
skiego w Krakowie, które miałoby za zada 
nie wyjaśnić i pogłębić wszelkie problem y  

ft palestyńskie, tak teoretyczne ja k i  praktyce 
| ne oraz wykształcić szereg prelegentów i 
f  Instruktorów w sprawach palestyńskich  

Biuro palestyńskie będzie się starało w y ­
d ostać całą  literaturę palestyńską znajdują­
c ą  się we wszystkich żydowskich bibliote­
kach K rakow a dla seminaryum ; a ponadto 
poczyniono starania o uzyskanie subwencyi 
na zakupno najnowszej literatury palestyń­
skiej, na abonament czasopism fachowyeb, 
oraz zakupno map etc. Osoby, ch cące się 
specyalizować w pewnych działach palesty  
noznawetwa, będą również mieć sposobneść 
ku temu. Dla zainteresowania ogółu żydow­
skiego problemami palestyńskimi, będzie też 
zadaniem Seminaryum urządzać publiczne 
zebrania, wieczory dyskusyjne, wykłady, cy  
kle odczytów  etc. N iektóre opracowa ia 1 
referaty  członków Seminaryum zostaną w 
prasie iub jako esobne breszury opubliko 
wane.

Osoby, interesujące się pracą palestyń-

ską 1 ch cące brać czynny udział w  Sem i­
naryum, niechaj zgłoszą się ustnie lub piś­
miennie w Biurze palestjń sk  em.

Ministerstwo ila  spraw źyiiwskicb 
na Litwie.

Minister dla spraw żydowskich na L i t ­
wie dr. M. Sołowlejczyk przedstawił w spół­
pracownikowi »Jfld. Press Zentrale* w 
Zurychu projekt ustaw y, dotyczącej mini­
sterstw a dla spraw żydowskich na Litw ie, 
Projekt ten został opracow any na zasadzie 
żądań postawionych przez dra Sołowlejczyka 
przy objęciu teki ministeryalnej.

I. Funkcye ministra dla spraw  
łydow skleh.

1) Min. d s. ż zastępuje w rządzie 
interesy narodowości żydowskiej na Litw ie. 
2) Min. d. s. ż. bierze udział jako członek  
rządu w pracach gabinet* ministrów. 3) 
Min. d. s. ż. opricow uje wszystkie projekty  
ustaw, dotyczących żydowskich praw naro­
dowych i przedkłada je  gabinetowi młni-. 
steryalnem u dla omówienia i zatwierdzenia.
4 ) Dla przeprowadzenia ustaw, dotyczących  
narodow ych spraw żydowskich, w ydaje m in. 
d. s. ż. odnośne cyrkularze i zarządzenia
5 ) Min. d. s. ż. organizuje żydostwo na 
zasadzie autonomii narodowo personalnej, 
celem zaspokojenia jego potrzeb narodo­
wych, zarówno duchowych jakoteż socyałno ■ 
ekonom icznych. 6) W  ministerstwach o- 
Świat-y, pracy  i opieki socyalnej znajdują 
się specyalne urzędy inspektorów instytucyj 
żydowskich, mianowanych w porozumieniu 
i za zgodą min. d. «. ż. 7) W  razie kon< 
filktu pomiędzy min. d. s. ż , a wspomnia­
nymi inspektorami, zostaje sprawa przedło­
żoną dla załatwienia odnośnemu ministrowi 
i ministrowi d s. ż. G dy ci nie dojdą do 
porozumienia, konflikt zostanie przedłożony 
R adzie ministeryalnej. 8 ) W szystkie środki 
pieniężne, potrzebne min. d. s. ż. aaygnuje 
w zwykłym porządku kasa państwowa.

M. Kanselarya ministra dla spraw  
żydowskich.

P an k ty  9  1 1® wymieniają urzędników  
min. d. s. ż. 1 ich kom petencje. 11) O krę  
gow i upełnomocnieni zastępują min. d. s. i. 
w odnośnych okręgach w ykonują wszystkie 
zarządzenia według jeg o  Instrukcyj i ko 
rzyatiją  z tych  srm ych  praw , co upełno­
mocnieni innyćh ministrów. 12) Państwow e  
organa wykonawcze m ają obowiązek po­
m agania upełnomocnionym min. d. s. ź. 
przy ich działalności.

P o k o ń czen ie  nastąpi).

Pozdrowienia z Ameryki.
Począw szy od dnia dzisiejszego będzie­

m y stale ogłaszali wieści od krew nych w 
A m eryce dla ich rodzin galicyjskich.

K rew nym  w A m eryce można przesy­
łać odpowiedzi pod ad resem : Dalegation  
des Ostgalizischeu Jiiiigchea Nationalrates 
Abt. A m erlka (>Orchard<. W iedeń I I ,  
laborstrawse 20a.)

N astępujące rodziny w Gallcyl poszu­
kiwane są przez krew nych w A m e ry c e :

Eliasz Rubin I a ab, Tarnów  ul. Nowa, 
Schm aje K raut. D ębica, R y fk a  L iu b , D ę­
bica, Mojżesz Tepper, D ębica—  poszuki­
wani przez A braham a Griinspanna. —  Cha* 
wa Lindenb-rg, Samuel Izak i L a  blsz 
Liadenberg Bohorodczanv fcało Stanisławo 
wa poizukl wahi przez Abraham a Llnden 
berg*, Abraham Mojżesz IIu si Efraim  
Husa i Samuel K linger w Strusów ku kolo 
Czortkowa —  poszukiwani przez Lelba  
H uss*. — Jetta  W eiler z dziećmi w Nida 
wie koło Żocrow a i Jakób A m bos w ż a r  
łośćcach  koło Zb; rowa poszukiwani przez 
Nuchema W eilera, — Zlwie K arczm ann w  
Rożniatow ie koło Stanisławowa Mojżesz 
Kźroznsann w Stanisławowie i Nuse S ch rag er  
w Stanisławowie, Batorego —  poszukiwani 
przez. Salomona W o lf* K arcz m ani, K alm an  
Franzblau w Bobrowej koło D ębicy —  po­
szukiwany przez W-lhelma Franzblaua. —  
Samuel Issman (ojciec) w Rudniku —  po­
szukiwany przez Ludw ika W acbtlą. — A n n a  
Grflnfeld w Styczynie koło Tarnow a —  
poszukiwana przez A nnę G rńnfild, —  L «  
ser i Jak óo  Falik  w Mielcu poszukiwani 
przez Izydora Fallika. —  M arkus Schimenel 
we Lwdwie, Sykatusfca 21 i H enryk Schlm  
tael w Białymkamtenlu —  poszukiwani przez 
Jonasza Schimmla. —  Ozyasz Narber w 
R ohatynie koło Lw ow a, H ersz i Chaja 
Reiner, Drajzy R einer, Selig i Mircia Stern  
w Brzeżanach — poszukiwani przez K larę  
R ein er —  Mina i Fryd a Ferb er, w Tłustem  
koło G rzymalowa —  poszuki *an e przez J a  
kóba F erfera , — Pm kas K arten  w Strelłs 
ku koło Stryja, Mendel Gelb w Mikołajo­
wie koło Przemyślan, Peisech Handsmann  
w Strelisku —  poszukiwani prznz Irn ę K a r ­
ton, —  Salomon Gattfrled w K ozłow ie koło 
Tarnopola i Sam uel Schneider w Złoczowie 
—  poszukiwani przez Eliasza Gottfrieda, —  
Józef Holla ider, w Zarowie koło Tanow a—  
poszukiwany przez Chaima H ollandera. —  
K alm an ł D ora L tn g e r  w Lublinie poczta  
Tyczyn k. Rzeszow a —  poszukiwani przez 

Ludwika Louisa L an gera , — Edw ard  Schen- 
kelbach we Wiedniu II. W olfgang Schtnelzg, 
18, A braham  Scheinbaum w Janow ie koło 
Trembowli i Malcia Fischbach —  poszuki­
wani przez Fani Scheinbaum, —  Dawid i 

! Chaja G sser — poszukiwani przez Józefa  
Gissera —  R óża R ochw erger, M ajer R eich, 
Zol w a R eich  we W iedniu X X  D enisgasse  
12 . — poszukiwani przez Sadie Post, —- 
Mojżesz Mendel Mandelkorn w M ościskach  
i Sam uel I .e b  Mandelkorn w Sanoku —  
poszukiwani przez Chaskla Ebrenm anna, —  
Nusen I R óża Goldberg w W iew iórce koło 
Dębicy —  poszukiwani przez N atana GolćF 
berga, — Mojżesz K arg er w Przem yślu, 
Francisikańska — poszukiwany przez G lttlę 
F eu er.

ZGRZYTY.

M I Ł O . . .
MIŁO D ZIER Ż Y Ć  K R Y TY K  PIÓ RO ,
O D Y  AKTORKI W D Z IĘ B IE  W PŁON Ą -
b y ć  a n g l i k i e m , o d y  j u ż  r z e k i
U M IĘD ZYN ARO D O W IO N O

M IŁO  SIED ZIEĆ W  M A G ISTRA CIE,
B IE D Y  CUKRU P R Z Y SZ E D Ł  W A GO N , 
MIŁO CH ŁO PKIEM  B Y Ć  BEZ R O LN Y M , 
G D Y  W ŁO ŚĆ  MUSI ROZDAĆ SZLA G O N .

MIŁO SŁU C H A Ć  N UDNEJ S Z T U K I,
G D Y  D O  SN U  ZACHĘCA F O T E L ;
MIŁO W  L EC IE  SPA Ć  NA PLANTACH,
LEC Z N AJM ILEJ _  ZN ALEŹĆ H O TEL !

MIŁO M IEĆ CHEM ICZNĄ PRALNIĘ 
1 NA CO D ZIEŃ  ŚW IE Ż Y  M ANKIET ;
LU B -  BY Ć  GŁÓ W N YM  R E D A K T O R E M , 
G D Y  DLA M lśT l ROBIĄ BA N K IET...

M ILO -  W U JA  MIEĆ W  N E W -Y O R K U ,
CO DOLARY SŁAĆ O O T O W Y ;
LEC Z NAJM ILEJ BYĆ PREM IER EM  
I -  G A BIN ET M IEĆ ...FACH O W Y !

Korau

KRONIKA.
K raków , 8  października.

Następny num er naszego pisma ukaże się 
z powodu świąt uroezystych, w niedzielę rano o  
zwykłej porze.

W  sprawie poboru cukru. Magistrat w zy­
wa sklepy rejonow e 1 konsumy, aby w piątek d. 
10 hm. zgtaszłty s !ę po odb ór cukru na II poła 
wę lipcs w Sekcyi Ministerstwa aprowizacyi ulica 
Radzi w illo  w ska 8  między godziną 8  a 12 przedpoł. 
Dzień rozpoczęcia sprzedaży detaillczntj M agistrat 
pods osobno do wiadomości.

Kursa przem ysł suro-budów lane otw ie­
ra w Krakow ie z didetn 1 listopada br. Komitet 
TecbnikĄw żydowskich przy prydataem poparciu 
kom itetu Pom ocy Żydów Polskach. Kursa te o b e j­
mą następujące d z ia ły : murarski, betonlaiskl, cie­
sielski, e ekiromcntersiif i d rogom iłtrz-w skl Infor­
m a c ji udziela sekretaryat przy nl. Stradom  15, 
między 3 —5 pop.

Artykułu p. Mateusza Miesess p t. ,D o -  
o ro ła  pogrom ów * część ł!l i IV ukaże tlę  w  je d -

’  r K  9

aym z najbliższy h runuuów.
S t r z a ł  d o  p « li« :y s» n ta . O g-.dr.ime 12 w 

nocy | K n ^ d ii;l.n  r.a w torek, goy żołnierz p . 11- 
c> jiv  Józef MsśiUce, stojący r... posterunku na ul. 
W kiick ie j w P«d?«Vzo, zbliżył «tę d > mostu k cie - 
j  z istił te flo n y  feaią revvoiw -'o vą w nogę
p o - y/ej kostki Spraw ca sfrzału zbiegł.

N.a g a r ę t y n  u s z y n ^ u . W c.ora j nsd rrneaa 
d .ió-.h  opryszteow s»-i--«ło :--(ę w fai leiti „C ty* 
w łam sć do t»ok<. ju, ra^nles/tiwaurgo prrez pew­
ni go  c f  cern fon-sus • Jedn go z n th  p iz j-  
chwycone*. J st to F tl ks Dziedzic. Drugi zbiegŁ 

K r a d s i e ń e  ?< Iss j» « 5 ti» % *e  M ojżesz Niedcs 
ist 33 i Ann.i Ł ’.s/ r ;a rz  zostali p.z>*h yceai na 
ktsd/.feżacii kieszonkowych i odr,taw;er-i do aresz­
tów noliryjnycb.

Jawób Bottertass rozpożńał sw ój wóz «  
go/pc dir/a z Zaiekia (pow Cbrr-anów) Felusia. 
W' z ten » r «  z tov»ar:->ml waH ś-J 60 tys. Koron 
zoft:>t Butte f .ssoy-i skrid zion- v/drodze. Felnsia  
RtesHowano.

K  O  M U  K  I S  f i  T  V . 
„ S e t r e - 5 ł ł o n “. (Podbrrszle 4 ) Jutro we czw «r-

tek o  g . 2  n tp . VIII pogad nka o, H u I p e  r n a
na tefriai „R -alisacya sr cyaiizm u.*

Sto ■*#. Markes-Hacelrtm W piątek 10 b « .  
O g. 3 i pól pop. fi ierat p. dra Maksa Lesera a . 
t. ,R uch narodowy a organizacja  narodow i."

.t<Mri»'‘. W sobotę, U baj. o g.  ̂ wlecz, w  
iokalu Stradom 15 odaędzle się odcz>t heb sjsM  
p. Kwlttnera na temat .Je jiz u  H in o crt". P rzyjm u­
je s ę ?g ’orzenia n» nasię ujące ku*sa 1) Ktng dla 
pccrątkujących (Reinhold) 2) Kura dla zaaw anso­
wanych (Kwitmer), 3) Kurs dla kanw ersacyl (W ab  
kowśki), 4) Sem inarium  A ctad-H iam ow skie (Rap 
paportj 5 )  S s rul*arynm  d l* liter, hebr- (Silbsrringł^ 

P o z i e  S y o n  We czw artek „ o g. 10 przed 
poł”d i. w sali S  rzechy rob. odczyt p. Sagana p . 
t. W rażenia z Rosyl (cz. II)

W piątek o g, 3 uop zebranie partyjne z  p o ­
rządkiem dziennym j Prasa robotnicza.

W  sc b tę o g JO przed pot- p cga :a*ika  poIU 
ty c ir#  p. Eichenholza.

U/leczór literacko humorystyczny (z 
żywym dziennikiem) odbędz'e się  w s o io tę  11 b- 
m. o g. 8 w lecz, w lokalu Strzechy rebot. Udział 
biorą pp- W ellneraw a, Bader, Chomet, dr Dunkei 
blum. dr Kornreich I i. — W stęp tylko za zapro - 
sz m  ami, które wydsje się w Strzesze.

a iP IR T U A R  TEATRU J9. Sc OW ACKHEO
W e śro d ę ; Polityka 
W e czw artek; Asystent 
W p !ą te k : Asy stent 
W  sobotę : Ołupl Jafcób 
W  niedzielę : popołudniu: W yzw olenie St. W y- 

spisńsklego, wieczorem O gród m łodości.

N A D E S Ł A N E ,
£ »  iabryS i( l*f n w -aerj.! r.‘t  « (!,*->

Adwokat Dr. lassem
przeniósł kanceiaryę Łd.vckacką 102g 

z Turki n/Str. do Krakowa i prowadzi j% 
Rynek gł, 15, III. p. tel. 1 0 8 6 .

Dr. Jakób Junger
pow rócił 1§44

===== Krakowska 1  =
,4 dw. Or O. Soldinger

prowadzi kancelaryęr 1032

w Krakowie, ul. RadziwiHowska 2 1 .

Dr. S. Laies, Jasio
powrócił 2035

i ordynuje jak dawniej.
PO D Z IĘK O W A N IE.

Lok. Komitet ratunkowy w W iśniczu, zgodnie 
z jednogłośną u cb w H łą  sw ą z dnia 2/10 br. wyraża 
w imieniu swoim, jakoteż tych wszystkich, którzy 
korzystali z zspom óg t goż' Komitetu, na te j d ro ­
dze W Pann Drowi Emilowi Polanerow i z Ja s ła , 
jako  jednemu z założycieli i sekretarzowi tegoż 
Komitetu, serdeczne podziękow anie za sumienną, 
ow ocną 1 bezinteresowną pracę w łonie Komitetu 
I dla dobra potrzebujących pomocy i życzy Mu 
.S z c z ę ść  B o że“ w dalszej Jego pracy około n ie­
sienia pomocy żydostwu.

LOK. Ż Y D . K O M IT E T  RA TU N KO W Y 
1965 w Wiśniczu

Odnośnie d« niżej podanego ogłószeafa
o m ającej się odbyć licytdcyl, donoszę, że iw  mo­
ich magazynach / n *jd ijące  się towary będą rów­
nież sprzedaw ane i proszę o jak najrychlejsze
podjęcie tych przesyłek z koicl.

Ogłoszenie licytacyi.
Pow ołując się  na rozporząd zen i Pana K ie­

rownika m inisterstw a kolei żelaznych o zmianie 
postanow ień raragr. S I regulaminu ruchu na ko le­
jach polskich bvłego zaboru austfyackiego, o ?ło - 
szone w Monitorze poiłkim z d. 10 września 1919 
I. 203, a dotyczą c tutejszej stacyi — zarządz* 
Dyrekeya kolei państw, w Krakow ie pi3mera I. 
61667;, V(. sprzedaż wszystkich towarów nadesz- 
łych ao Krakowa, a nie pobranych w przeciągu 
48 godzin po zawiadomieniu adressta.

Łićytacya ta rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 6 psździern ks b. r. o godzinie 9 przed po­
łudniem w aiagazynach kolejow ych na tutejszy:® 
dworcu towarowym i trwać będzie aż do ca łao - 
włte&o ukończenia leiże,

JÓ Z E F  I. LEINKAUF
S 1044 Biuro spedycyjne

K ? a ? s ó * ? , u l .  ś w .  G e r ł .  J i y  I .  4 .
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1SH UPUN
K O S Z E R N Y C H

A . S . S P I R Y
StAIŚW, CL KRAKOWSKI S.
j<-.'.aca piaotipcjejuisj jakości kiełbasę, sa- 
la-ni cielącą, izersk ą, paryską, wesroneską, 
pas6*etową i t  i :  saynkę; wołową, cielęcą 
i westfalską; mostek rolowy i o/.or wędzę* 
oy po przystępnych cenach, h a r t o w n i e  

i częściowo.
1010

Za prowianty i ewentualnie 
za dopłatą od= 

rajwę pokój przy inteligentnej rodzinie 
Zgłoszenia pod »Oficer* do Admini- 
stracyi N. Dziennika. 1946

Ć « a a i « M « m  wspólnika z kapitałem  
3 7 > U ^ * C i V l 9  8 0 - 1 0 0 ,0 0 0  koron z 
zawodu obuwia lub galanteryjnego. M im  
obszerny lokal frontowy na Kaźm ierzu, a 
także i kapitał. Zgłoszenia do A dm . Now  
Dziennika pod *L . W ,«  1945

Iiteligeotna p a i u  1 p,,lrtyk*”'_  _ zostaną zaraz
przyjęci do m agazynu obuwia B racia Klein  
K raków , Lubicz 3 1 050S

Kensum SamcponwGw No"ymTargu upra 
sza na tej drodze kupców i dostawców 
t  oferty, które pod adresem przewo­
dniczącego p. Ignacego Ham m erschlaga 
przesyłać należy. 1048

kursu „Abit.Absrrtaent handlowych  
z praktyką biurową ptsnbtje pMldj n? che 
tniej w tanku, kantor* wymiany, biurze randbwun 
tato spedycyjne beflistwM. L a -k a w  zgł pod 
>A bsolw ent D. K,< dc Adm  N. Dz. 1916

Potrzebne dyentkl *do
■ k to .' tow arów  modnych. —  Zgłoszenia 
w  K u rze  dzienników Bloehowej ulica G er­
trudy 23, 1930

Inteligentna z ukończo-
■ą szkołą handl w ą, z bardzo dobremi 
świadectwami. z kilkumiesięczną praktyką  
biurową, pisząca na maszynie poszukuje 
oktoowiedniej posady. Łask. zgłoszenia pod 
»Błeonora« przyjmuje A. N. Dz, 1935

f  S b r y C ł n y  hurtowny skład
pończoch i rę­

kawiczek P. G RO SSM A N A  mieści sic 
prev ulicy Grodzkiej L . 15 ., (w siftni).

1046

Biuro pośrednictwa pracy
iB ą  k o b ie t  ż y d o w sk ic h  S tr a d o m  1 5
ptostukuje zdolne kucharki i służące na 
dobrze płatne posady. I 047

Hurtownia Perfumerii
poleca wszelkie artykuły w zakres 
kosmetyki wchodzące jak;  Pasty do 
zębów, kremy dla twarzy, pudry, wo­
dę kolońską. brylantyny. wody toale­
towe, mydła toaletowe i do golenia 

po cenach fabrycznych
101!

M A K S  L A N D W I R T B .
KRAKÓW, DIETLOWSKA L  40.

3urtowoy skład perfum krajów, i ra g ra i. 
oraz a r fy k u iw  teaietow. i kosmetycznych

P. i S. WEISSBERfi
KRAJÓW, ULICA KRAKIWSKA17.

Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Galdtrara 1 B a tm a n , Słlcden. 1012

1

u J l

Obuwie
luksusowe

z n a n e :  d o f i R d
polecają

mm klein
M i i ,  ul. LuhiGZ L. 3.

Telefon N r. 3 5 1 3 .

Ita k dworca kolejowego,
Zwraca s*ę uwagę na dokładny adres.

1049

Fusnfeajfe się
n a parterze lub I piętrze, ewent. za 
odstępnem. W iadom ość Laufer, Dietla 
19, oficyny I piętro. 1045

T o r  bit skórzane na akta o 
kazyjrie do sprze­
dania u S,.hnitzera

uhca Wrzesióska 11 . 1963

Possuku: ¥ S J k:
sklep e ra jchętr iej z działu żelaznego 
R eflektu ję  na całe utrzymanie, ewent, z 
m ałą dopLtą. I .u :;ę  Jat 17 . A. Goldstein 
Liszk' u p. Findera. 1964

Akademik
Zyd znajdzie 

p o s a d ę  ja­
ko instruktc r 

do czw orga dzieci, panienki z 5  gimn., 
chłopczyka 4  i 2  gimn, i dziewczynki 
z 4  normal. Reflektanci z muzyką, he= 
brajskim i francuskim maią pierwszeństwo. 
Warunki według umowy. Posada do o= 
bjecia zaraz. —  Em il W achs, właściciel 
tartaku Krościenko k. Chyrowa. 1830

f W 1'# '  panienka z dobrego domu
1 ^ 1 ,9  poizy kuje posady jako
pom ocnica do gospodarstw a łub pielęgniar­
ka do jednego lub dwo g a  dzieci. Odpo­
wiedź; P oste  restante M. H . 120  *■ 1854

się zdolne jjpn- 
ny do krawie 
czyzny. —  W  a= 

dom ość ulica Gertrudy 1 0 . 1937
Poszukuje

Szpagaty konopne i papie­
rowe, postronki, 
liny, sznury wssel

kiego rodzaju taśm y szpagatowe i ju 
towe, pasy transmisyjne i inne wyroby 
powroinicze, pglesa hurtowBjf skład towarów p«- 
wroźniczyczych H. Finkelstein, Uislonole 22. 1913

I  I | ^ m  a  A M p . — panią,  która dn.U P r f l j L - a  7T1 1 ubiegłego mie­
siąca w tram w aju Nr. 1. zdążającym  na 
dworzec kolejowy przytrzym ała mi paczkę, 
zaw ierającą 2 pary tefilim, talea i 2  modli­
tewniki, o przesłanie mi tejże za zwrotem  
kosztów pod adres: Leibusch Schw artzm an  
Stopnica. 1962

Zdolnych czeladników szew ­
skich i zdolnego 

przykraw acza do robót na m iarę (sam o  
dzielną siłę) przyjmie natychm iat Spółdzielń 
cza spółka szewska K rak ów , ulica W rze-  
sińska L . 5 . ‘ 1055

w^ds^Gdl ś i ie ly  transport

C Y K O R Y I
znanej polskiej fabryki „ B o n e g O *4 marki 
»P-DdktrWa< Niedościgniona w dobroci. 
D ostać można w każdej ilości u firmy;

B ra c i' > l o l n i i t t y
ulica Sienna 2,1024

Inteligentna !en'fa poszukuje mie-
szkania z utrzymaniem, 

lub tylko sam ego pokoju przy inteligentnej 
izr. red lnie za dobrem wynagrodzeniem.—  
Zgłoszenia ped > Pokój* do Biura »R nch«  
K raków , Szczepańska 9. 1053

Tytko za wymianę!!!
Za węgle, ben/ynę, naftę, parafinę 
sm ary można następujące towary po 
maksymalnej cenie o trzy m ać: Mydło,
szkło, skórę, buciki, zapałki, duszcze, 
Aukiew, fasolę, kukurudzę, strączki, wę­

dzone mięso i mąkę.

Hurtowna sprzedaż: E. Weiss, 
Morawska Ostrawa, Łukasza I. 4

Zar. w r. 1 9 f0 . 1054

i

AJ| _ na składzie śledzie matya- 
[ ¥ 1 3  I M  sowe, holenderskie, zwyezaj- 
* ̂  S e ł E S a  ne_ moskale oraz surogaty  
na moskale hurtownie i c .ę o o w o  de
sprzedania

fliRoser baw, Kraków
1967 Teł. 478. Krakowska 2 6 .

m la( n̂ y> lokal na strad o- 
miu na piętrze do wy­
najęcia. —  Zgłoszenia 

ped > F  1 0 0 «  do Administracyi Nowe- 
g e  Dziennika. 1966

DOM 
SPEDYCYJNY

„KURYER44
JÓZEFA CZERUIHSKIEGO

fpdgdrzn, ulica Nadwiślańska 24
Telefon Nr. 3111

przyjmnfe wszelkie przesyłki towarów 
w zakres spelyforski w cholząse —
Nadto będzie kursował w najbliż­
szych dniach wóz spedytorski 
powyższej i rm y w celu natych* 
miastowego odwiezienia towarów 
na dworce i wysłania jako Kiryer

Pospieszny. 1041

ę-ijj?dy irwł^iwledzlaloy 'Dr. Wilhelm Be^kefeiaasisiae. •— Drak. 54. ineutsuhiwr*. KtakAw, Bożego Ciał*. 10 Tflefon 1556.


